
Gdańska Fabryka Maszyn 
produkuje cenne 

urządzenia okrętowenie wytwarzane uprzednio w kraju
Dla uczczenia II Zjazdu Partii, brygadzista 

Bolesław Szymański 1 uczeń Jan Cirowski r, wy­
działu montażu na 10 dni przed terminem od­
dali do próby nowe urządzenia okrętowe wy­
konane po raz pierwszy w kraju.

Uruchomienie produkcji seryjnej pozwoli na 
uniezależnienie się całkowicie od importu tych 
urządzeń z zagranicy.

Centralny Zarząd Przemysłu Okrętowego 
przyznał grupie technicznej i pracownikom za­
trudnionym przy wykonaniu prototypu 15.000 zł 
nagrody.

Na zdjęciu: Bolesław Szymański i uczeń 
Jan Cirowski przy montażu nowego urządzenia.

CAF — fot. Kosycarz

Proletariusz« wszpsthtch krajów 
łączcie się !GEOS 
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Pogłębić prace naukową I dydaktyczną
w ousrciu o materializm dialektyczny

Uchwały ogólnokrajowej narady 
rektorów i dziekanów uniwersytetów
ŁÓDŹ PAP. W Łodzi za­

kończyła się dwudniowa kon
ferencja rektorów, prorek­
torów. dziekanów i prodzie­
kanów uniwersytetów z ca- 
iego kraju. Głównym tema­
tem obrad konferencji była 
sprawa dalszego podniesie­
nia poziomu kadr kształco­
nych przez uniwersytety 
oraz problem nowych kadr 
naukowych dla tych uczelni. 
Podstawę do dyskusji stano 
wiły referaty rektora Uni­
wersytetu Łódzkiego prof. 
dr Jana Szczepańskiego i dy

Ponad 16 ty s . za łó g  produkcyjnych
współzawodniczyło w ub. r.
o  p o l e p s z e n i e  u ia r u n k ó iu  B H P

Stocznia Gdańska
wśród wyróżnionych 

zakładów pracy

przeszkolono we wzorowym 
gabinecie ochrony pracy 
znajdującym się na terenie 
Stoczni Gdańskiej ok. 50 
proc. załogi.

0  ty tu ł  najlepszego mistrza 
-  gospodarza swego wydziału

przodującego w obniżce 
kosztów własnych

N o w a  in ic ja tyw a
żerańskiego robotnika

na cześć II Zjazdu Partii
WARSZAWA PAP. Wiele już cennych zobowiązań 

przedzjazdowych wykonała załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu. Wśród przodujących robotników, 
którzy podjęli dodatkowe zobowiązania dla uczczenia II 
Zjazdu Partii, znalazł się mistrz z wydziału silnika — 
Konstanty Omszański.

robót remont zostanie ukoń­
czony do dnia 1 lutego.

Załoga POM Żelazna, któ­
ra współzawodniczy z No­
wym Dworem w realizacji 
podjętych zobowiązań przewi 
duje całkowite zakończenie 
remontów maszyn do dnia 5 
lutego.

Przykład załóg POM w No 
wym Dwór/e Kwidzyńskim i 
w Żelaznej winien znaleźć 
naśladowców wśród innych 
załóg POM naszego woje­
wództwa. Prędzej i lepiej — 
to hasło musi przyświecać 
gdańskim pomowcom.

Z kuligiem do 
przodujących spółdzielni 

produkcyjnych'
W gromadach powiatu

Postanowił on tak praco- nych 1 nowe obiekty użytecz
wać w przedzjazdowym nośd publicznej. . -
współzawodnictwie, aby u- Wszyscy pracownicy MPRB tczewskiego przyjęto z zado 
zyskać jak największą obniż- nr 2 we Wrocławiu w woleniem wiadomość o tym, 
kę kosztów własnych. Mistrz czynie dla uczczenia II Z jaz- ż© Zarząd Powiatowy ZSCh 
Omszański — po dokładnym du Partii, podjęli apel Saja w Tczewie organizuje w dniu 
zanalizowaniu możliwości ob- i towarzyszy, co przyczyniło 
niżenia kosztów własnych się do tego, że nowe izby i 
produkcji, m. in. ważnych budynki mieszkalne oddawa- 
części do siinika samochodo- ne są do użytku bez usterek, 
wego — zobowiązał się do 1 Robotnicy MPRB w Wał- 
kwietnia br. przy wykony- brzychu dzięki wykonanym 
waniu powierzonych mu za- zobowiązaniom oddali do u- 
dań produkcyjnych obniżyć żytku przed terminem wiele 
koszty własne dwa i pół ra- nowych izb mieszkalnych.

23 bm. zbiorową wycieczkę 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie do znanych z 
wzorowej gospodarki spół­
dzielni produkcyjnych w KU 
licach i Lignowach.

Wycieczka oędzie atrakcją, 
ponieważ większość jej ucze­
stników pojedzie saniami.

za, przy jednoczesnym zwięk M. in._ zespół budowlany Ma- Zwolennicy ’ podróżowania

t2n. prawie 4-krotnie
* l a Z t RSZAWA PAP■ rona

“„S T  k'"T-
ni«u„, owym, współzawodnictwie o podniesienie wa 
runków bezpieczeństwa i higieny pracy

Ponad 16 tys. załóg różnych za
■ym k

1952 r., wzięło udział w ub. roku w mię-

Z ostatniej chwui

A d e n a u e r dom aga się
zrewidowania wyroku
"  rtnUniarci woJeMnych
s k a z a n y c h  w  N o ry m b e rd ze

b e r l in  p a p  a a»
zwrócił się do wys^dchlłv er 
misarzy państw ? zachnHr °̂K 
w Niemczech z nrm^ 1 f h
by na konferencji* «terech 
mocarstw rozp a trz  1 h

ni f i S S R B

minister ®dmirał Raeder, b. 
nych Htt]PPrl?‘W , T zaSranicz- 
Przewod n W  Neurath, b.
W  — FunkąCJ, tBankura Hess b ’ zastÓPca Hitle-
tlerjugeńd“' Prbvif'6dca „Hi-
Schirach, b ,a»dur von
darki zbrojeniowej i r gosP°rat o i — i J oDfiprraz b. admirał r^oenitz.

ŁO-Iecie komunistyczne!
prasy duńskiej

» bm. komunistyczna „ra«» 
flwn.ska obchodziła 20-lecl© swe- 
Ko powstania. W zwi4zku * tą 
uroczystością odbył się w stoli- 

Dauii wielki wiec, ua którym 
przemawiał redaktor dziennika 
»»Land og Folk“ Martin Nilsen.

Utworzenie rządu 
Sudanu

Utworzony został pierwszy 
łd sudanski, na czele którego 

:  partu narodo-
barih l s m a *I Al-Az- 
„ I ;  N wl® Porozumienia«_*ł° " egipskiego autonomiczny Sudanu przystąpił no wyko 
®>wama swych obowiązków.5

Katastrofa samolotu
angielskiego

„ ™ wy*PV Elba na Mo-rru Śródziemnym spadł do wody 
* f dr7ut°"V samolot ko­munikacyjny typu „com ef. któ

u';,|U‘ rfymy'val koinunikacJe na Singapur -  Londyn. Kata­strofą nastąpiła w kilkanaście mi 
nut po wystartowaniu samolotu 5 lotniska w Rzymie. Na pokla- 
««e samolotu znajdowało sie 30 

os6b iaio*1-

Podejmowane zobowiążą 
nia, będące odbiciem tzw. 
kompleksowych planów po­
prawy warunków BHP, ak 
tywna współpraca przemy­
słowej służby zdrowia z ra 
darni zakładowymi, admini 
stracją i personelem inżynie 
ryjno -  technicznym, kontro 
la realizacji zobowiązań 
przez ogniwa związkowe 
przyczyniły się do umasowie 
nia ruchu współzawodnict­
wa w dziedzinie BHP i uzy­
skania niejednokrotnie do­
brych rezultatów. Działal­
ność ogniw związkowych i 
administracji zmierzająca 
do zapewnienia załogom 
lepszych, bezpieczniejszych 
i bardziej higienicznych wa 
runków pracy wpływała 
często na osiągnięcie znacz­
nie lepszych wyników pro­
dukcji.

Ostatnio Centralna Rada 
Zw. Zaw. w oparciu o ana­
lizę realizacji planów kom­
pleksowych i wykonanych zo 
bowiązań, przeprowadzoną 
przez zarządy główne zw. 
zaw. i ORZZ — wyróżniła 
nagrodami pieniężnymi za 
łogi 54 zakładów produkcyj 
nych wszystkich branż, któ 
re w 1953 r. wykazały naj­
większą troskę o bezpieczeń­
stwo i higienę pracy. Wśród 
wyróżnionych zakładów 
znajdują się m. in. Zakłady 
Przemysłu Azotowego im. 
F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie, Zakłady Przemysłu Ba 
wełnianego im. J. Marchlew 
»kiego w Łodzi i STOCZNIA
g d a ń s k a .

Poważne sukcesy w pod­
niesieniu na wyższy po- 
z',om warunków BHP od- 
ni«U  w 1953 roku stoczniow 
cy gdańscy — Inicjatorzy 
nnędzy stocznio wego współ­
zawodnictwa o podniesienie 
bezpieczeństwa i higieny
pracy. Zastosowali oni w 
roku ub. 1587 różnego rodzą 
ju usprawnień i ulepszeń 
w tej dziedzinie.

M. ifl. zainstalowano na 
kilkudziesięciu stanowiskach 
roboczych specjalne wycią­
gi spalin oraz założono tzw. 
nawiewniki świeżego powie 
trza. W różnych wydzia­
łach stoczni wybudowano 
wiele nowych urządzeń sa- 
rutarnych.

Pla podniesienia wiedzy 
robotników oraz personelu 
technicznego a zakresu BHP

Artyku ł
o Julianie Tuwimie

w tygodniku „Ogoniok“

taczyńskiego przyśpieszył o 
10 dni oddanie do użytku 
górnikom wałbrzyskim 33 
...u mieszkalny cl». -'

Zakłady Mechaniczne 
„Gorzów“ objęły 

szefostwo nad POM

MOSKWA PAP. Na ła­
mach tygodnika „Ogoniok“ , 
ukazał się artykuł M. Żiwo- 
wa pt. „Poeta nowej Polski“ , 
poświęcony pamięci Juliana 
Tuwima. Artykuł ilustrowa­
ny jest zdjęciem Juliana Tu­
wima.

Polscy kompozytorzy
wyjechali do ZSRR

WARSZAWA PAP. Do 
ZSRR wyjechali dwaj zna­
ni kompozytorzy polscy, Ka 
zimierz Serocki i Witold Ru 
dziński.

W czasie pobytu w ZSRR 
kompozytorzy polscy zapo­
znają się z radziecką twór­
czością muzyczną.

szemu produkcji zgodnie z 
planem.

Jednocześnie wezwał on 
wszystkich mistrzów, maj­
strów i brygadzistów FSO do 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego mistrza - gospo­
darza swego wydziału, przo­
dującego w jak największej errrrt ONA GÓRA PAP Po-obniżce kosztów własnych. ZIELONA GÓRA PAP. Fo-

^ , , . głębiając swój Czyn Przed-
Wezwame Omszanskiego zjaz(jowy załoga Zakładów 

żywym echem odbiło się Mechanicznych „Gorzów“ za- 
wśród załogi żeranskiej ta- jniCj0wała długookresowe 
bryki. W dniu 11 bm. wszys- współzawodnictwo między- 
cy mistrzowie, majstrowie i zakładowe z Lubuską Fabry. 
brygadziści zapełnili olbrzy- ką ^grzeblarek w Zielonej 
mią halę „B“. Górze pod hasłem „będziemy

Wielu z nich postanowiło produkować prędzej i lepiej“ , 
odpowiedzieć na wezwanie j\ja uroczystym zebraniu 
Omszańskiego. załoga „Gorzowa“ zobowią-

M. in. brygadziści Tadeusz zała się wykonać zadania pią 
Fijałkowski i Marian Wojdat tego roku Planu 6-letniego 
z wydziału silników zobowią do 15 grudnia br., osiągnąć 
zali się wraz z członkami poważne oszczędności w gos- 
swych brygad obniżyć w I podarce materiałowej i su- 
kwartałe br. koszty własne rowcowej oraz objąć szefos­

two nad POM Witnica. Jed­
nocześnie zebrani wezwali

bez przygód będą mogli po­
jechać jednym z samocho­
dów przygotowanych dla wy 
ci eczko więzów.

Chłopski kullg zatrzyma 
się w POM Rudno, aby chło­
pi mogli zapoznać się z jego 
zadaniami i osiągnięciami w 
pracy nad rozwojem spół­
dzielczości produkcyjnej oraz 
nad współpracą z indywidu­
alnymi gospodarstwami.

Inicjatywę Zarządu Powia­
towego Ż,SCh w Tczewie po­
winny podchwycić inne po­
wiaty.

14 marca 1954 r.
u i y b o r y

do Rady Najwyższej 
Z S R R

MOSKWA PAP. Agen­
cja TASS podaje:

Opublikowany został de 
kret Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR o wybo­
rach do Rady Najwyższej 
ZSRR,

Dekret brzmi:
IV związku z wygaśnię­

ciem 12 marca 1954 r. peł­
nomocnictw Rady Najwyż 
szej ZSRR trzeciej kaden­
cji, na podstawie artyku­
łu 54 Konstytucji ZSRR, 
w myśl którego nowe wy­
bory rozpisuje Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR w 
terminie najwyżej 2-mie- 
sięcznym od dnia wygaś­
nięcia pełnomocnictw Ra­
dy Najwyższej ZSRR, i 
zgodnie z art. 72 „Ordy­
nacji Wyborczej do Rady 
Najwyższej ZSRR" prze­
widującym, że dzień wybo 
rów do Rady Najwyższej 
ZSRR ogłasza się nie póż 
niej niż na 2 miesiące 
przed terminem wyborów, 
i że wybory przeprowadza 
się w dniu wolnym od pra 
cy, Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Ra­
dzieckich postanawia:

WYZNACZYĆ WYBO­
RY DO RADY NAJWYŻ­
SZEJ ZSRR NA NIEDZIE 
LĘ 14 MARCA 1954 R.

rektora departamentu stu­
diów uniwersyteckich Min. 
Szkolnictwa Wyższego Józe­
fa Okoniewskiego.

Na zakończenie obrad kon 
ferencja przyjęła uchwałę, 
która stwierdza, że wskaza­
nia kwietniowego zjazdu 
rektorów i dziekanów stały 
się wytyczną działania uni­
wersytetów w ubiegłym okre 
sie, przyczyniając się do 
znacznego pogłębienia i 
usprawnienia pracy nauko­
wej, dydaktycznej i politycz 
no-wychowawczej na na­
szych uczelniach. /

Uchwała podkreśla następ 
nie konieczność dalszego po­
głębienia pracy naukowej 
oraz kształcenia nowych 
kadr inteligencji zgodnie z 
rosnącymi potrzebami socja 
listycznego budownictwa, na 
szego rozwoju gospodarczego 
i kultury narodowej. Stwier­
dzając, iż wymaga to twór­
czego stosowani^ założeń ma 
terializmu dialektycznego w 
badaniach naukowych i pra 
cy dydaktycznej pracowni­
ków naukowych, uchwała 
zwraca uwagę na koniecz­
ność ściślejszego wiązania 
pracy instytutów nauko­
wych, katedr i zakładów z 
procesem kształcenia i wy­
chowywania nowych kadr 
inteligencji.

„W bieżącym roku akade­
mickim — głosi w zakończe­
niu uchwała — nastąpiło 
znaczne usprawnienie nau­
czania marksizmu-leniniz- 
mu, materializmu diałektycz 
nego ) historycznego oraz 
ekonomii politycznej na wie 
lu uczelniach. Katedry te 
otoczyć należy szczególną 
opieką 1 troską“ .

Zjazd przyjął również sze­
reg uchwał w sprawach byto 
wych, socjalnych i kultural­
nych pracowników nauki 1 
studentów.

R u m u ń s k a  
d e le g a cja  rzą d o w ą

przybyła da Polski
WARSZAWA PAP. 10 

stycznia br. przybyła do War 
szawy rumuńska delegacja 
rządowa na obrady komisji 
mieszanej, w celu opracowa­
nia planu realizacji umowy 
kulturalnej na rok 1954, mię 
dzy Polską Rzeezapospolitą 
Ludową a Rumuńską Repu­
bliką Ludową.

Na czele delegacji rumuń­
skiej stoi wiceminister kul­
tury Nicolai Belu.

Delegację powitała na 
dworcu polska delegacja rzą 
óowa z wiceministrem kul­
tury i sztuki — Janem 
Wilczkiem na czele.

produkcji 2,5 raza.

Dla ludzi pracy
WROCŁAW PAP. Dzięki

realizacji zobowiązań podję­
tych w Czynie Przedzjazdo­
wym przez robotników budo­
wlanych, mieszkańcy woj.

Strona ludowa proponuje 
natychmiastowe podjęcie 

rozmów wstępnych w Korei w sprawie konferencji politycznej
PEKIN PAP. Jak donosi z których wysunięta została 

Panmundżonu Agencja No- propozycja natychmiastowe- 
wych Chin, delegacja koreań go podjęcia przez obie stro- 
sko-chińska ogłosiła następu- ny rozmów wstępnych w 
ją c y  komunikat: sprawie konferencji politycz-

Ki Suk Bok oraz Huang nej.
Hua, przedstawiciele strony WNIOSEK INDII
koreańsko-chińskiej wydele- o  WZNOWIENIU SESJI 
gowani do prowadzenia roz- ONZ
inÓT  ^H ^nom yczne^w yr NOWY JORK PAP. Jak do konferencji p f  str'0. n0sl agencja Press Trust 0f
stosowali Kenneth India, przewodnicząca Zgro-

r S S y ę V ^ = i i Wyde. i r S u ' 1 “ .

pełnomocnikami , strony ko. Y le .Ponownego zwołania „na
reańsko-chińskiej w celu us a 
lenia daty wznowienia roz­
mów. . ,Przedstawiciele strony ko- 
reańsko-chińskiej załączyli

załogę fabryki zgrzeblarek 
do otoczenia opieką innego 
POM.

W ramach opieki nad POM 
w Witnicy pracownicy od­
lewni zobowiązali się wyko-

, , - „  nywać wszystkie odlewy dlawrocławskiego otrzymaliRz-e tegQ pQM natychmiast po
siątki nowych izb m zamówieniu, a załoga działu

mechanicznego postanowiła 
jak najszybciej je obrabiać. 
Wydział remontowy i narzę- 
dziownia pomogą przeszko­
lić pracowników POM oraz 
zorganizują ekipę techniczną, 
która będzie udzielała pomo­
cy POM przy remontach w 
okresie nasilenia prac polo- 
wych. Pracownicy działu 
głównego mechanika zobo­
wiązali się udzielić pomocy 
technicznej racjonalizatorom 
ośrodka i zorganizować tam 
klub techniki i racjonaliza­
cji.

POM Wybrzeża 
przyspieszają realizację 

zobowiązań

do swego pisma oświadcze-

dzień 8 lub 9 lutego br. VIII 
sesji Zgromadzenia w celu 
omówienia problemu koreań 
skiego przed wygaśnięciem 
uprawnień komisji repatria­
cyjnej państw neutralnych.

__ Wniosek p. Pandit został
nicznvcíTL Chin ̂ "Ludowych Przez sekretariat generalny 
rzou En-laia z 9 bm- oraz rozesłany do wszystkich 60 
oś^adczenle ministra spraw delegacji do ONZ, 1 jeśli wię 
zagranicznych Koreańskiej kszosó delegacji wypowie się 
Republiki Ludowo-Demokra- *a wnioskiem, obrady VIII 
tycznej Nam Ira z 10 bm- w sesji zostaną wznowione.

Marszałek Konstanty Rokossowski
zwiedził wojskową wystawę racjonalizatorską

W przygotowaniu maszyn 
do akcji wiosennej przodują 
w naszym województwie za 
łogi POM w Nowym Dwo­
rze Kwidzyńskim i w Żełaz 
nej. Remonty przebiegają 
tam jak dotychczas naj­
sprawniej dzięki szerokiemu 
rozwojowi współzawodr' - 
wa załóg. Daje to gwaran­
cję przedterminowego wy­
konania zobowiązań podję­
tych dla uczczenia II Zjazdu.

W pracy w Nowym Dwo­
rze wyróżniają się: kowal 
tow. Książak, monter ciąg­
nikowy Borowski i st- me­
chanik Radyński.

Według harmonogramu ca 
ły sprzęt miał być wyremon­
towany do dnia 23 lutego br. 
Załoga zobowiązała się jed­
nak skrócić ten termin do 13 

i lutego, a sadzać do tem oie

Ludwik Solski
rozpoczyna 100 rok życia

KRAKÓW PAP. Już prze­
szło 15 tys. osób, w tym licz­
ni uczestnicy wycieczek 
prz-bywających do Krako­
wa ze wsi i innych woje­
wództw, widziało Ludwika 
Solskiego w komedii „Gn*- 
j?e ryby“.

Wszyscy śpieszą, by zoba­
czyć znakomitą kreację wiel 
kiego artysty i podziwiać 
niespożyte siły życiowe tego 
tytana pracy, który w bie­
żącym roku rozpoczyna set­
ny rok życia.

W czasie antraktów mistrz 
Solski nie spoczywa. Odwie

dzają go liczni przyjaciele; 
chcą z nim choć parę słów 
zamienić uczestnicy robotni 
czych i chłopskich wycie­
czek.

Nestor sceny polskiej w 
ożywionej rozmowie dzieli 
się wspomnieniami ze swego 
długiego, pełnego wielkich 
osiągnięć życia. Mówi o la­
tach chłodu i głodu, gdy za­
czynał pracę w teatrze, wy­
raża radość z tego. iż danym 
nnu było doczekać chwili, 
gdy w Polsce Ludowej teatr 
ftał się udziałem szerokich 
mas pracujących miast i wsi.

W Warszawie otwarta zosta 
la I Centralna Wystawa Racjo 
nalizatorska Służb T̂ lów W oj- 
ska Polskiego.

Otwarcia Wystawy dokonat 
minister Obrony Narodowej 
Marszalek Polski Konstanty 
Rokossowski.

Na zd/ęciu: Marszalek Pol 
ski Konstanty Rokossowski 
zwiedza wystawę.

K ro n ik a  d y p lo m a ty c zn a
WARSZAWA TAP. Nowo- 

mianowany ambasador nad­
zwyczajny j pełnomocny Ko 
reańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej w Pol­
sce Ho Guk Bon złożył w 
dniu 11 bm. wizytę w-*epną 
ministrowi spraw zagran cz- 
nych Stanisławowi Skrze­
szewskiemu.
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Po Zjeździ© Rektorów i Dziekanów
Po trzydniowych obradach 

zakończył się Zjazd Rekto­
rów i Dziekanów wyższych 
uczelni technicznych w Gda'ń 
sku.

Zjazd miał charakter konfe­
rencji roboczej poświęconej 
realizacji wytycznych w spra 
wie podwyższenia poziomu 
kadr inżynierskich szkolo­
nych dla przemysłu i gospo­
darki narodowej.

Referat Politechniki Gdań 
skiej, przedstawiający reali­
zację tych wytycznych w

tym względzie wypowiedzi 
przedstawicieli młodzieży, m. 
in. przedstawiciela Zarządu 
Głównego ZMP tow. Skraba- 
laka oraz przedstawiciela 
Sekcji Pracowników Szkół

Adam Rapacki,. Minister Ra­
packi wskazał przede wszyst 
kirri na wnioski z uchwał IX 
Plenum Komitetu Centralne­
go Partii, podkreślając obo­
wiązek profesorów i wycho-

Wyźszych ZZNP prof. Olszew wawców udzielania najdalej
skiego, przyjęte.z uznaniem 
przez zebranych.

Bardzo obszerne odbicie w 
dyskusji, zarówno przedzjaz- 
dowej jak i na samym Zjeź- 
dzie, znalazły sprawy byto­
we, w tym zagadnienia do­
mów akademickich, stołó-

idącej pomocy, młodzieży stu 
diującej, przez dobre przy­
gotowanie jej do życia i’ do 
pracy, konieczność wykry­
cia i uruchomienia rezerw, 
zarówno w dziedzinie finan­
sowej, jak i wysiłku kadry 
naukowej i młodzieży, wskar
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Na zdjęciu: Grupa uczestników Zjazdu w Instytucie Budownictwa Wodnego PAN. Ob­
jaśnień udziela kierownik Instytutu — prof. dr Romuald Cebertowicz (pierwszy z lewej).

świetle własnych doświad­
czeń i w oparciu o szczegó­
łowe tezy wypracowane ko­
lektywnie przez wszystkie 
wydziały i kierownictwo, wy 
wołał żywą dyskusję, w któ­
rej wzięło udział 32 przedsta 
wicieli uczelni, a także orga­
nizacji partyjnych, związko­
wych i młodzieżowych z ca­
łego kraju. Obszerne wypo­
wiedzi dyskutantów, oparte 
o dyskusje przeprowadzone 
we własnych uczelniach, 
wzbogaciły i pogłębiły ma­
teriał tezowy Politechniki 
Gdańskiej, jako uczelni orga­
nizującej Zjazd, umożliwia­
jąc szeroką wymianę do­
świadczeń. W poszczegól­
nych zagadnieniach zazna­
czyła się różnorodność stoso­
wanych metod, co należy u- 
znać za zjawisko prawidło­
we i spodziewane. Wszystkie 
wypowiedzi, niezależnie od

wek, wyżywienia oraz rozbu 
dowy urządzeń kulturalnych 
i usługowych dla młodzieży. 
Zjazd powitał z uznaniem 
uchwałę rządu o stypendiach 
premiowych jako realny wy­
raz uchwał IX Plenum Ko­
mitetu Centralnego Partii.

W celu intensyfikacji pra­
cy naukowej katedr, która 
stanowiła jedno z głównych

żując również na stale ros­
nące świadczenia państwa na 
rzecz nauki i szkolnictwa 
wyższego. Minister omówił 
szeroko podstawowy problem 
zjazdowy — więź nauki i na­
uczania z wychowaniem i ko­
nieczność najściślejszego po­
wiązania go z ideologią 
marksistowską. Na zakończe­
nie swego przemówienia fni-

ognisk dyskusji, jak również nister Rapacki wskazał na
w celu zabezpieczenia wzro­
stu młodej kadry, rozpatrzo­
no szczegółowe wytyczne. 
Obydwa problemy były tema
tem wypowiedzi wicemini­
stra szkolnictwa wyższego 
prof. dr Osmana Achmstowi- 
cza, który mówił plastycznie 
o dobrej i zlej pracy nauko-

nową rolę kierownictwa 
szkół wyższych i wydziałów 
we wcielaniu w życie wy­
tycznych Zjazdu kwietniowe 
go z 1953 r. przez przejście 
od kierowania fragmentami 
działalności uczelni do kiero­
wania całością.

Zjazd, który poprzedziło
wej. Podkreślił najważniejsze doprowadzenie wytycznych o 
zagadnienia dotyczące mło- socjalistycznej jakości kadr 
dej kadry, tj. możliwości do szerokiego ogółu pracow- 
stworzenia jej perspektyw ników szkolnictwa wyższego 
rozwojowych. Zmierza do i przedyskutowanie ich w

tego, od kogo pochodziły, od tego projekt przepisów Mini- poszczególnych uczelniach,
profesorów czy od młodzie­
ży, ¡charakteryzowało żywe 
poczucie odpowiedzialności 
za wyniki pracy uczelni.

Na czoło dyskusji wysu­
nęły się zagadnienia węzło­
we, odnośnie których wyło­
niona pierwszego dnia obrad 
komisja wnioskowa stwier­
dzić mogła daleko idącą 
zgodność poglądów. Należy 
do nich m. in. zagadnienie 
rekrutacji i form pracy me­
todycznej, w najszerszym po 
jęciu tego określenia, na ro­
ku pierwszym w celu zapew­
nienia należytej sprawności 
i jakości szkolenia. Zjazd za­
proponował szersze niż dotąd 
formy współpracy ze szkołą 
średnią oraz pomocy młodzie 
ży rozpoczynającej studia.

Poważną dyskusję wywoła 
ło zagadnienie przejścia na 
studia jednolite 5 i 5Vi-let- 
nie. W związku z tym prze­
dyskutowano również pers­
pektywy rozwojowe szkół in­
żynierskich oraz wieczoro­
wych szkół inżynierskich, w 
szczególności tych, które nie 
mają oparcia w istniejących 
w tym samym mieście wyż­
szych „dziennych“ uczel­
niach technicznych. Proble­
matyka szkół wieczorowych, 
których stopniowe przyłącze 
nie do szkół dziennyfch za­
mierzone jest w roku bieżą­
cym, była dyskutowana na 
Zjeżdzie po raz pierwszy.

Zagadnienie organizacji i 
metodyki nauczańia. przed­
stawione w referacie Poli­
techniki Gdańskiej, uzupeł­
nione i pogłębione w dysku­
sji zjazdowej, powinno się 
stać czym prędzej przedmio­
tem obowiązujących wytycz­
nych. Zagadnienie to łączy 
się ściśle z zagadnieniem pro 
gramów nauczania, które po- 

■ winny zapewnić młodzieży 
głęboką podbudowę w przed­
miotach ogólnych, podstawo­
wych i ogólnotechnicznych, 
przy zwartym zarówno pod 
względem ideologicznym, jak 
i zawodowym planie całości 
nauczania.

Zasada jedności nauki, na­
uczania i wychowania powin 
na być realizowana poprzez 
rozwijanie twórczego stosun­
ku do nauki. Zjazd poświęcił 
dużo uwagi zagadnieniom 
wychowawczym, określając 
cel wychowania w wyższej 
uczelni oraz metody wpływa 
nia na kształtowanie się so­
cjalistycznej świadomości 
młodzieży. Bardzo charakte­
rystyczna i cenne były w

sterstwa Szkolnictwa Wyż- spełnił niewątpliwie swoją
szego o młodej kadrze.

Jako ostatni mówca w bo­
gatej i różnorodnej dyskusji 
zjazdowej głos zabrał mini­
ster szkolnictwa wyższego

:

rolę konferencji roboczej, po 
święconej walce o nowy styl 
i pogłębienie treści ideolo­
gicznej pracy politechnik 1 
szkół inżynierskich.

Naród francuski potęguje
walkę przeciw układom  

z Bonn i Paryża

Dla przyspieszenia rozwoju rolnictwa

PARYŻ PAP. We Francji 
wzmSga się walka protesta­
cyjna przeciwko ykładom 
wojennym z Bonn i Paryża. 
Rada Obrońców Pokoju de­
partamentu Sekwany ogłosi 
ła apel, w którym stwierdza 
m. in., że opozycja Francu­
zów wobec układów wojen­
nych z Bonn i Paryża łączy 
się dzisiaj z walką o sukces

Oberlaender wystąpił wów 
czas na łamach hitlerowskie 
go czasopisma „Neues Ba­
uerntum“ z żądaniem, by na 
miejsce Polaków osiedlić 
Niemców na zagarniętych 
przez hitlerowców obsza­
rach. Agencja podkreśla, że 
dziesiątki wysiedlonych
przez hitlerowców Polaków 
nie powróciło do ojczyzny,

konferencji ministrów spraw -zginęli oni w zakładach
zagranicznych czterech mo­
carstw. Na konferencji tej — 
głosi apel — zabrzmieć musi 
donośnie głos ludu francu­
skiego. Rada wzywa wszyst­
kich paryżan i mieszkańców 
departamentu, by wzmogli 
walkę przeciwko wskrzesza­
niu militaryzmu niemieckie­
go, przeciwko układom • z 
Bonn i Paryża.

Organizacja Francuskiej 
Partii Komunistycznej depar 
tamentu Sekwany opubliko­
wała komunikat, w którym 
solidaryzuje się z apelem 
Rady Pokoju departamentu 
Sekwany w sprawie wzmo­
żenia walki przeciwko raty­
fikacji układu o tzw. ..euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej“ .

Odwetowcy wskrzeszają 
Kriegsmarine

BERLIN PAP. Agencja 
ADN donosi z Hamburga, że 
mieszczański dziennik „Ham 
burger Abendblatt“ podał 
wiadomość, iż rząd Adenaue 
ra projektuje wybudowanie 
w najbliższym czasie 180 
okrętów wojennych w stocz 
niach zachodnio - niemiec­
kich. Wielkość i typy tych 
okrętów będą dostosowane 
do norm przewidzianych 
przez pakt atlantycki. Okrę­
ty zostaną wyposażone w 
najnowocześniejszą broń 1 
urządzenia techniczne.

„Hamburger Abendblatt“ 
zaznacza, że zachodnio-nie- 
miecka marynarka wojenna 
będzie liczyła 20 tys. mary­
narzy i oficerów. Bazy ma­
rynarki wojennej będą się 
znajdowały we Flensburgu, 
Kilonii, Heiligenhafen. Em­
den, Wilhełmshąwn,-Cuxha­
ven i Bremerhaven.

/ •
Zbrodniarz wojenny 
ministrem w Bonn

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, obecny boń- 
ski minister do spraw 
uchodźców Theodor Ober­
laender jest hitlerowskim 
zbrodniarzem wojennym. W 
roku 1940 orf nizował on 
masowe ’ mordy patriotów 
polskich.

Kruppa, Flicka i' Goeringa. 
Oberlaender, który jest 
współwinny zbrodni hitle­
rowskich wobec narodu pol­
skiego, zajmuje obecnie sta­
nowisko ministra w rządzie 
Adenauera.Kryzys rządowy we Włoszech irwa

RZYM PAP. 9 bm. prezy
dent Włoch Einaudi zakoń 
czył rozmowy w sprawie roz 
wiązania kryzysu rządowego, 
przyj ąwszy przedstawicieli 
ugrupowań parlamentarnych 
—. „włoskiego ruchu socjal 
nego“, partii socjaldemokra­
tycznej, partii socjalistycz­
nej i mieszanych grup człon 
ków izby deputowanych i se 
natu. Przewodniczący par­
lamentarnej grupy partii 
socjaldemokratycznej w iz­
bie deputowanych Vigorelli 
oświadczył po rozmowie z 
prezydentem, że wysunął 
kandydaturę Gronchi‘ego 
na stanowisko premiera.

Piętro Nenni stwierdził, 
że tego rodzaju kryzysy rzą 
dowe powodować będą jedy 
nie niepotrzebną stratę cza 
su, „dopóki chadecja nie 
rozwiąże sama głównego za 
gadnienia, które jest jedno­
cześnie głównym zagadnie 
nłem polityki włoskiej, a 
mianowicie, dopóki nie roz­
strzygnie, z kim zamierza 
dzielić ■ odpowiedzialność w 
rządzie wobec faktu, że sa­
ma nie może wziąć na siebie 
tej odpowiedzialności“ .

Dzienniki donoszą, że pod 
czas rozmów z Einaudim 
przedstawiciele chadecji po­
pierali kandydaturę Fanfa- 
ni‘ego, socjaldemokraci i re 
publikanie — kandydaturę 
Gronchi‘ego, liberałowie — 
kandydaturę Scelby, monar­
chiści ł neofaszyści — kandy 
daturę Pełli.

i usunięcia wielowiekowego zacofania wsi

Uchwała Komitetu Centralnego 
Ksmunistycznej Partii Chin
w sprawie spółdzielczości

p ro d u k c yjn e j
PEKIN PAP. Dziennik „Żenminżibao“ opublikował 

uchwalę KC Komunistycznej Partii Chin w sprawie roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej.
W myśl generalnej linii par spółdzielni produkcyjnych 

tii — głosi uchwała — zada- zwiększyła się; polepszyła się 
nia budownictwa gospodar- też ich działalność.
czego wymagają nie tylko 
rozwoju produkcji przemysło 
wej, lecz również rolniczej. 
Jednak indywidualna, roz­
proszona i zacofana gospodar 
ka chłopska ogranicza roz­
wój sił wytwórczych rolńic- 
twa i między nią a przemy­
słem socjalistycznym stale 
zwiększają się sprzeczności.

Drobne gospodarstwa chłop 
skie. coraz dobitniej wykazu­
ją swą niezdolność do za-

Uchwała podkreśla, że KC 
Komunistycznej Paitii Chin 
uważa, iż komitety partyjne 
na wszystkich szczeblach 
winny poświęcić jeszcze 
więcej uwagi kierowaniu 
rozwojem spółdzielczości pro 
dukcyjnej stosownie do kon­
kretnych warunków miejsco­
wych.

Spółdzielczość produkcyj­
ną należy rozwijać w myśl

spokajania potrzeb szerokich niewzruszonej zasady dobro- 
mas chłopskich w dziedzinie 
podniesienia ich stopy życio­
wej, jak równłfeż niezdolność 
do zaspokajania potrzeb roz­
woju całej gospodarki naro­
dowej.

W celu dalszego zwiększe­
nia sił -wytwórczych rolnic­
twa — wskazuje uchwała — 
najbardziej aktualnym zada­
niem partii w jej pracy na 
wsi jest: wychowywać masy 
chłopskie na konkretnych 
przykładach i przyczyniać 
się do stopniowego zrzesza­
nia chłopów, jak również 
do stopniowego przeobraża­
nia rolnictwa. Jest to nie­
zbędne po to, by rolnictwo 
z gospodarki zacofanej i pro­
dukcji drobnotowarowej mo­
gło przekształcić się w przo­
dującą i wysoko wydajną 
gospodarkę zespołową, by 
można było stopniowo usu­
wać dysproporcję między roz 
wojem przemysłu, a rozwo­
jem rolnictwa i na zawsze 
wyzwolić chłopów z nędzy i 
biedy, by osiągnąć ogólny 
rozkwit życia społeczeństwa.

Uchwała wskazuje dalej 
na pomyślny rozwój ruchu 
pomocy wzajemnej i _ spół­
d z ie lc z o ś c i  n a  w s i c h iń s k ie j 
w ubiegłych łatach Obecnie 
w stałych i sezonowych gru­
pach pomocy wzajemnej oraz 
w spółdzielniach produkcyj­
nych Chin zrzeszonych jest 
przeszło 47.900 tysięcy gospo 
darstw chłopskich, co stanowi 
43 proc. ogólnej liczby gospo 
darstw chłopskich w tym 
kraju. Samych tylko spół­
dzielni produkcyjnych jest 
ponad 14 tys. i skupiają one 
przeszło 273 tys. gospodarstw 
chłopskich. Ostatnio liczba 
grup pomocy wzajemnej

wolności. W żadnym wypad­
ku nie należy dokonywać 
przestawiania drobnej gospo­
darki chłopskiej na tory so­
cjalistyczne w drodze zarzą­
dzeń. Zmuszanie biedniaków 
do zrzeszania się w spółdziel 
niach jest rzeczą niedopusz­
czalną.

W toku realizacji pięciolat 
ki — wskazuje uchwała — 
należy przygotować się do 
tworzenia państwowych go­
spodarstw rolnych, ośrodków 
maszynowo - traktorowych, 
stacji agrotechnicznych, zme 
chanizowanych ośrodków na 
wadniających, wypożyczalni 
maszyn, należy rozwijać spół 
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu oraz spółdzielczość kredy­
tową. Tam, gdzie dojrzały 
ku temu warunki, należy two 
rzyć spółdzielnie produkcyj­
ne.

Skutki amerykańskiej „pomocy'1

Gospodarka angielska
w obliczu złej „pogody ekonomicznej“

Wokół konferencji ministrów finansów 
krajów Brytyjskiej Wspólnoty Narodów

LONDYN PAP. Omawiając 
przebieg obrad konferencji 
ministrów finansów krajów 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro 
dów, która odbywa się obec 
nie w Sydney, komentatorzy 
prasy angielskiej szczegól­
nie podkreślają złożone 9 
bm. oświadczenie oficjalne­
go rzecznika, że „imperium 
brytyjskie musi być przygo­
towane na to, by samodziel­
nie bronić swych interesów 
ekonomicznych“ .

Komentator dziennika „Ob- 
server“ pisze; „Doniesienia 
z Waszyngtonu i Sydney 
świadczą wyraźnie, że ubieg­
ły rok oczekiwań i nadziei, 
iż Stany Zjednoczone podej­
mą inicjatywę na polu roz­
wiązania światowych próbie 
mów ekonomicznych, można 
dziś uważać za skończony 
rozdział“.

W zakończeniu komenta­
tor stwierdza: „Końcowy ko 
munikat konferencji w Syd­
ney będzie niewątpliwie 
mglisty, powściągliwy i pe­
łen grzecznych frazesów. Ale 
między wierszami można bę­
dzie wyraźnie wyczytać, że 
ministrowie uznali, iż obec 

i 1 nie trzeba działać bez ogląda

nia się na współpracę ame­
rykańską“ .

W artykule wstępnym 
„Observer“ podkreśla po­
ważne niebezpieczeństwo fak 
tu, że Anglia jest nie przygo­
towana „do nadciągającej 
złej pogody ekonomicznej“ .

I Japonia -  baza amerykańska 
na Dalekim Wschodzie

Gd y b y ś m y  zwiedza
li Japonię, niewąt­
pliwie zauważyliby 

śmy, że w niektórych 
wsiach do robót polnych 
zamiast traktorów używa 
się czołgów z wymontowa 
nymi wieżyczkami.

We wsiach tych spotkać 
można całe kolonie zdemo 
bilizowanych oficerów i 
żołnierzy dawnej armii ja 
pońskiej, którzy osiedleni 
na wsi, w ten sposób u- 
prawiają rolę. Nie jest 
przypadkiem, że byli żoł­
nierze zgrupowani zostali 
według ich wojskowych 
specjalności i że czołgi zo 
stały im przydzielone za­
miast traktorów.

POTRÓJNY CEL USA
Powojenna Japonia mia 

ła być krajem demokra­
tycznym i pokojowym. 
Tym samym miało być zli 
kwidowane główne ogni­
sko agresji na Dalekim 
Wschodzie. Było to zgod­
ne z wolą narodów. Ale żą 
dania miłujących 'pokój 
narodów nie odpowiadały 
interesom monopolistów.

Stany Zjednoczone bo­
wiem dążyły i dążą do 
przekształcenia Japonii 
w narzędzie realizacji 
swej polityki na Dalekim 
Wschodzie, pragnąc spro 
wadzić Japonię do roli, ja 
ką wyznaczyli w Europie 
Niemcom zachodnim.

Już pierwszy amerykan 
ski gauleiter Japonii Mac 
Arthur rozpoczął realiza 
cję polityki, której przy­
świecały trzy cele: 1) prze 
kształcenie Japonii w ba­
zę wojenną, 2) możliwie 
najwydatniejsze zapełnię 
nie przy tej okazji portfeli 
amerykańskich mopopoli- 
stów oraz 3) zdławienie 
wszelkich ruchów robot­

niczych i demokratycz­
nych w Japonii.

ZMOWA AGRESORÓW
W 1951 roku na konfe­

rencji w San Francisco 
zawarto separatystyczny 
traktat pokojowy z Ja­
ponią oraz wojenny „u- 
kład o bezpieczeństwie“ .

Na konferencji tej prze­
wodniczący delegacji ra­
dzieckiej A. Gromyko o- 
świadczył m. in., że traktat 
„przewiduje przystąpienie 
Japonii do ugrupowań wo 
jennych, tworzonych pod 
egidą Stanów Zjednoczo­
nych, których cel nie ma 
nic wspólnego z interesami 
zachowania pokoju na Da 
lekim Wschodzie".

Cele - separatystycznego 
traktatu wskazał sam 
John Foster Dulles, pre­
cyzując plany rządu ame 
rykańskiego wobec Dale 
kiego Wschodu. W wywia 
dzie udzielonym czasopi­
smu „US News and World 
Report“ w kwietniu 1951
roku Dulles mówił: ....u-
tworzony zostanie na Pa­
cyfiku łańcuch obronny 
Stanów Zjednoczonych, 
który prowadzić będzie 
przez Wyspy Aleuckie, Ja 
ponię, wyspy Riu-Kiu, Fi­
lipiny, Australię i Nową 
Zelandię. Obecnie przewi 
duje się zawarcie szeregu 
układów — ściśle mówiąc 
trzech. Jeden z nich to 
dwustronny pakt z Japo­
nią. Drugi — to istnieją­
cy już układ z Filipinami. 
Trzecim będzie układ po­
między Stanami Zjedno­
czonymi, Australią i No- 
icą Zelandią (układ ten 
tzw. ANZUS został już za 
warty — J. W.). Wszyst­
kie te układy będą pnwią 
zane ze sobą i możliwe, 
ie. ostatecznie zostaną po­
łączone w jeden" ,

Zawarty w tym samym 
czasie w San Francisco wo 
jenny „układ o bezpie­
czeństwie“ m. in. zezwala 
USA na utrzymywanie 
przez czas nieograniczony 
w Japonii ł w rejonie Ja­
ponii wojsk lądowych,' lot 
nictwa i marynarki wojen 
nej oraz „wykorzystywać 
te wojska dla osiągnięcia 
swych celów na Dalekim 
Wschodzie“.

REZERWUAR „MIĘSA 
ARMATNIEGO“

Waszyngtońskie plany 
wojenne przewidują wy­
korzystanie jako „mięsa 
armatniego“ ludności sze 
regu krajów Azji. Według 
informacji prasy amery­
kańskiej koła rządzące 
USA planują utworzenie 
„legionu azjatyckiego“ w 
sile 19 milionów ludzi z u- 
dzialem 9 milionów Japoń 
czyków.

Pod płaszczykiem od­
działów policji powstaje w 
Japonii regularna armia, 
podporządkowana jedne­
mu sztabowi. O właści­
wym przeznaczeniu tej 
policyjnej armii może 
świadczyć fakt, że uzbro­
jenie „korpusu policyjne­
go“ składa się z pistole­
tów, karabinów maszyno 
wych, dział pizeciwczoł- 
gowych, dział 75-milime- 
trowych, samochodów pan 
cernych, czołgów, okrę­
tów i samolotów.

W listopadzie ub. roku 
odbyły się rozmowy mię­
dzy przedstawicielem rzą­
du japońskiego Ikedą a 
zastępcą amerykańskiego 
sekretarza stanu do spraw 
Dalekiego Wschodu 'R o ­
bertsonem. Osiągnięte po 
rozumienie w sprawie „ko 
nieczności“ zwiększenia ja 
pońskich „sił samoobro­

ny" przewiduje, że „Sta­
ny Zjednoczone dostar­
czać będą w tym celu 
sprzętu wojennego dla sił 
lądowych, morskich i po 
wietrznych“ . Japonia ma 
otrzymać w formie pomo­
cy 50 milionów dolarów z 
funduszu „wzajemnego za 
pewnienia bezpieczeńst­
wa", przy czym fundusz 
ten będzie wykorzystany 
przede wszystkim na zbro 
jenia.

BAZY AGRESJI...
Z chwilą, gdy monopole 

amerykańskie opanowały 
przemysł Japonii, a poli­

tyka Waszyngtonu zaczę­
ła coraz jawniej zmie­
rzać ku nowej wojnie, ja 
pońskie fabryki zaczęły o- 
trzymywać zwiększające 
się stale zamówienia wo­
jenne.

Japonia produkuje dziś 
m. in. bomby napalmowe, 
balony zaporowe i obser­
wacyjne, czołgi, bomby 
świetlne, kadm, służący 
do produkcji bomb atomo 
wych, karabiny maszyno­
we, ciężkie działa, krą­
żowniki, lotniskowce, cięż­
kie torpedowce, okręty 
podwodne, łodzie desanto 
wo itp.

Il ‘bt tryle! zachodnio-niern ieccy korzystajj :  dostaw ja- 
la i’ ’ gn mzcnnsłu ciężkiego.

A a zdjęciu: Wyładowywanie grubych blach stalowych, 
przeznaczonych, dla przemyśla wojennego z japońskiego stat­
ku ”riy nabrzeżu portu wewnętrznego w Kilonii.

Fot. — CAF

Tworząc na Dalekim 
Wschodzie swój arsenał 
militarny, imperializm a- 
merykański przygotowuje 
w Japonii bazy wypadowe 
przeciwko krajom obozu 
pokoju. Mac Arthur chwa 
lił się już w 1949 roku w 
wywiadzie dla dziennika 
„Daily Mail“ , że „na v)y 
spie Okinawa zorganizo­
wał 25 lotnisk, zdolnych 
do ekspediowania 3500 
ciężkich bombowców D-29 
dziennie"

Amerykańskie bazy lot 
nicze rozsiane zostały po 
całej Japonii, m. in, w 
Yokota, Misawa, Kasara 
cbu, Czitose, It.adzuki i 
wielu innych miejscowoś 
ciach.

W śródmieściu stolicy 
państwa — Tokio istnieje 
również baza wojenna, w 
której przygotowuje się 
środki do prowadzenia 
wojny bakteriologicznej. 
Zaszyfrowana nazwa tej 
bazy brzmi niewinnie „Od 
dział 406“ . Pod tym szyi 
dem hoduje się dostarcza 
ne ze Stanów Zjednoczo­
nych bakterie dżumy, cho 
lery, dyzenterii, meningi 
tis i innych chorób.

Podczas wojny koreań 
skiej zarażone tymi bakte 
riami owady były zrzu­
cane na terytorium Korei 
Ludowej, a amerykańskie 
bombowce startowały z 
baz w Japonii, niosąc 
śmierć cywilnej ludności 
Korei.

Tak Imperialiści amery 
kańscy przygotowują się 
na Dalekim Wschodzie do 
rozpętania nowej pożogi 
wojennej. Ale na przesz­
kodzie ich zbrodniczym 
planom stoi rosnący w si 
łę front pokoju ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i Chi­
nami Ludowymi na czele, 
stoi wola narodów kolo­
nialnych i zależnych, w 
tym również narodu japoń 
skiego, zrzucenia imperia 
listycznego jarzma i pro­
wadzona przez nie walka 
o wolność i niezawisłość.

J. Waczyńskl

t:

W Czechosłowacji
r o z p o c z ę ła  się  dyskus a

nad p ro je k ta m i u s ta w  
o k o m ite ta c h  n a ro d o w y c h

PRAGA PAP. W dniu 19 
stycznia br. wszystkie dzień 
nfltl CżSćRhstowacji zamieś­
ciły komunikat Prezydium 
Rządu Czechosłowackiej Re 
publiki Ludowej o rozpoczą 
ciu dyskusji ogólnonarodo­
wej nad dwoma projektami 
ustaw: projektem ustawy 
konstytucyjnej o komitetach 
narodowych i projektem sa­
mej ustawy o tych komite­
tach.

Projekt ustawy konstytu­
cyjnej określa strukturę, za­
dania 1 metodę pracy komi­
tetów narodowych. Ustawa 
traktuje komitety narodowe 
jako terenowe organy wła­
dzy mas pracujących Repu­
bliki Czechosłowackiej, któ­
re w swej działalności opie­
rają się na sojuszu klasy ro 
botniczej, chłopstwa i inteli­
gencji.

Piecze nad przebiegiem 
ogólnon -Jo wej dyskusji 
powierzono komisji rządowej 
pod przewodnictwem premie 
ra V Siroky‘cgo.

Dyskusja ogólnonarodowa 
nad rządowym projektęp 
ustaw rozpoczęła się w diliu 
10 stycznia.

D e le g a c ja  .r z ą d o w ą  
Egiptu

przebyła do NRD

BERLIN PAP. Agencja 
ADN podaje, że w dniu 10 
stycznia przybyła do NRD 
delegacja rządowa Egiptu. 
Delegacja przeprowadzi roz 
mowy w sprawie zwiększe­
nia wymiany towarowej mię 
dzy Egiptem a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

M y s z o łó w  z  N o rw e g ii 
znaleziony

vi m f .  koszalińskim
KOSZALIN PAP. W miej 

scowości Bagicz, gm. Ustro­
nie Morskie, pow. Koło­
brzeg, członek Związku Ło 
wieckiego w Koszalinie zna 
lazł rzadko spotykany w Pol 
see okaz północnego drapież 
nika — myszołowa włocha­
tego; ptak miał zwichnięte 
skrzydło.

Myszołów został dostar­
czony do Wojewódzkiej Ra­
dy Łowieckiej w Koszali­
nie. Jest on obrączkowany 
przez muzeum zoologiczne 
w Stavanger w Norwegii.

Ptak jest już na wyzdro­
wieniu. Po całkowitym doj 
ściu do zdrowia przybysz z 
północy zostanie ponownie 
zaobrączkowany i wypusz­
czony na wolność.



§ (224^ G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Bft. s TSukces gdańskich plastyków

anu
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dołożyli swoje. Na 
i plastycznej. Robotn
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Do sukcesu plastyków zawodowych gdańscy plastycy 
a n ricT t ł  wystawę wysłali oni 87 obrazów i innych 
, y y°rzeza zdobyli 5 nagród na tej wystawie. M.in. trzecią nagrodę otrzymał ro
botmk portowy, Stefan Tomala.

a zdjęciu.: jedna z prac Stefana Tomali pyt. „Brama Muzeum Wdzydzkiego“.

Żuławy -  niewykorzystana 
rezerwa paszowa

Uchwała Rady Ministrów posiada szczupły park maszy Objaw ten w obliczu wska 
ma. 17 grudnia 1953 r, w nowy. Nakłada to na jego zań IX. Pienum jest niepo- 

nv zap?wn ên*a niezbęd pracowników tym większy kojący i dlatego sprawą tą 
hori ?rodkbw dia wzrostu obowiązek jak najlepszego powinny się zająć rady na­
si ' h • zw*erz *̂; gospodar- wykorzystania sprzętu. Zo- rodowe, organizacje partyjne 
Wiń 11rozw°iń bazy paszo- baczmy jednak, jak ta spra- w rejonowych kierownic- 

■ J Poleca m. in. rozszerzę- wa przedstawia się w prak- twach robót, a także instan- 
» , r° “ ót melioracyjnych na tyce. cje partyjne,
żae u i pastwiskach nale- W ubiegłym roku na tere- Uchwała Rady Ministrów 
zących do spółdzielni produk nie Żuław przy robotach z dnia 17 grudnia 1953 roku 
cyjnych i indywidualnych melioracyjnych pracował po stawia odpowiedzialne zada- 
gospodarstw. Zalecenie to czątkowo jeden ciągnik; dru nia przed służbą wodno-me- 
wynika z troski rządu o pod gi sprowadzony został z woj. lioracyjną. Realizacja tych 
niesienie gospodarki łąkowo- szczecińskiego dopiero w zadań wymagać będzie 
pastwiskowej dla stworzenia sierpniu ub. r. Ale ani jeden, zwiększenia aktywności każ- 
odpowiedniej bazy paszowej, ani drugi ciągnik me był w dego pracownika i organi­

ka Wybrzeżu dużym re- pełni wykorzystany. Przyj- zacyjnego przygotowania ro- 
«erwuarem paszowym, nie- mując bowiem, że w ciągu _bót. Aparat kierowniczy 
dostatecznie do tej pory wy- roku przy przeciętnych wa- 'służby wodno-melioracyjnej 
korzystanym, są Żuławy, runkach atmosferycznych (w winien zatem energiczniej za 
Znajdujące się na nich łąki roku ubiegłym były one jąć się również takimi spra- 
i pastwiska już w obecnej znacznie lepsze) czas'pracy wami, jak zapobieganie płyn 
chwili stanowią poważną ciągnika wynosić powinien ności kadr, rozwiązanie pro- 
bazę hodowlaną. Melioracja 200 dni, przy wydajności J,5 blemu transportu materia- 
zuławskich łąk i pastwisk ha dziennie, można wykonać łów, ruchomych kolumn ro- 
powiększy tę bazę co naj- nim drenowanie krecie na boczych i ich zaopatrzenia 
Pwia  ̂ W ,'dwbjnasób, umoż- obszarze 300 ha. Tymczasem oraz wzmóc opiekę nad zes- 
wiedrń» tym ,samym odpo- w roku ubiegłym jeden ciąg- połami pracującymi w spe- 

me zwiększenie hodo- nik wykonał prace na obsza- cyficznych warunkach. 
u- rze zaledwie ok. 200 ha. Zarząd czy Instytut nie są

— Ale plan został wyko- w stanie wielu spraw roz- 
nany — mówią towarzysze wiązać własnymi siłami, ko-JEST się o co bic

y-v lian y    w rej ™ -----
•tn . m’ W 3ak Poważnym z Wojewódzkiego Zarządu nieczna więc jest pomoc M.- 
sropniu właściwie przeprowa Wodno-Melioracyjnego. Jeśli nisterstwa Rolnictwa, Po 

pomocmellorac,ia wpływa' na tak jest, to znaczy, że był uchwale grudniowej „
6n,e bazy Paszowej on zaniżony. A nastroje sa- ta zostanie niewątpliwie 

fewiaaczą przykłady: mouspokojenia, nannlaw* zwiększona. Niemniej jednakpanujące zwiększona. Niemniej jednak
Spółdzielcy z Kulic w d o -  wśród personelu służby me- na szczeblu wojewódzkim 

tczewskim zebrali w lioracyjnej świadczą o braku istnieją również duże możli- 
roku z 1 ha średnm należytego zrozumienia za- wości przyspieszenia tempa 

"* q siana, a po zagóspoda- dań, jakie po IX Plenum robót melioracyjnych na Żu- 
rowaniu pomelioracyjnym stanęły przed całym rolnic- ławach. Państwo zwiększyło 
ąK, tzn. po obsianiu zmelio- twem. Gdyby personel przed pomoc na melioracje w po­

zowanych terenów mieszań- siębiorstwa zrozumiał te za- staci kredytów, które wzros- 
cleha0St0i0Waną do Jakości dania, sprzęt nie stałby bez- ną w roku 1955 o 70 proc. w 
Sieny, zbierają średnio ok czynnie, jak to było w ostat porównaniu z rokiem 1953. 
m q siana z 1 ha. w  spół- nim czasie, lecz pracowałby W parze z wykorzystaniem 
ozielni produkcyjnej Mareza na poczet zadań 1954 roku. tej pomocy powinna pójść 
(żuławy Kwidzyńskie) zbiór głęboka troska o jak najbar-
siana po renowacji urządzeń JAKI SYSTEM MELIORA- dziej celowe rozwinięcie 
melioracyjnych wzrósł o ok. CJI BĘDZIE NAJLEPSZY? Pr®c badawczych 1 robót me 
40 q z ha, a w zespole unra- . . . .  lioracyjnych pod kątem po-
wowym Rudniki, gmina r v” W planie Wojewódzkiego większenia bazy paszowej i 
jewo, o ok. 70 q (u zy sk a Z a rzą d u  Wodno-Melioracyj- wzrostu hodowli w myśl 
tam trzy pokosy). S p ^ l T '  nego na przyszły rok prze- wskazań IX Plenum ICC 
cy z Długiego Pola (Żuła widziano rozbudowę i kon- PZPR.
Gdańskie) przed z a so sry ^  serwację różnych urządzeń K. P.
rowaniem '152 ha łak zhio” melioracyjnych. Wzorem lat ____________ ________________

- ■ £Dle~ —'U—k przeprowadzane
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Pilne I P ilne!

WYDZIAŁ OŚWIATY PREZYDIUM PRN W EL­
BLĄGU! Przypomnijcie sobie, że w ub. roku 

wyremontowaliście przedszkole w gromadzie Rozgard. 
Przedszkole to jednak do dnia dzisiejszego nie zosta­
ło uruchomione. Trzeba tym zająć się natychmiast. 
by dzieci spółdzielców z gromady Rozgard mogły do 
niego uczęszczać.

p P K  „RUCH" W TCZEWIE! Zlikwidowaliście o- 
statnio kiosk przy ul. Nowy Rynek. W wyniku 

tego mieszkańcy ulic: M. Nowotki, Kolejowej, Młyń­
skiej, Kruczej i innych zostali pozbawieni gazet itp. 
Jak długo macie jeszcze zamiar ten stan tolerować?

JTYREKCJA DOKP GDAŃSK! Zainteresujcie się 
kJ pracą kasy biletowej PKP w Liniewie. Pasaże­

rowie uskarżają się, że kasjer tej stacji nigdy nie 
wypłaca reszty kupującym bilety, tłumacząc się bra­
kiem drobnych pieniędzy.

PZGS W LĘBORKU! W gospodzie w Łebieniu od 
kilku tygodni nie można otrzymać grzanego pi­

wa. Spowodujcie, aby kierowniczka gospody, ob. Sku­
za wykonywała wasze polecenia wydane w tym kie­
runku.

PREZYDIUM PRN W ELBLĄGU! W ub. roku spół­
dzielcy w Przezmarku, gmina Pomorska Wieś 

•wezwali weterynarza. Nie przybył jednak dotychczas. 
Interwencje w tej sprawie nie dają wyników. Spo­
wodujcie jak najszybsze przybycie weterynarza.

rjYREKCJA OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN W 
GDAŃSKU! Chłopi z gromady Rychnowy, pow. 

Elbląg, uskarżają się na kino objazdowe.. Wyświetla­
ne dla nich filmy w dniach 30 grudnia ub. r. i 4 bm. 
o hodowli krów i wychowie cieląt były nieme i be» 
podpisów, a zatem —  niezrozumiałe.

Wg. korespondencji 
M. Wysockiego, E. Krzyżewskiego 
Marcinkowskiego, E. Pypłacza, 

St. Kazimierczyka i Klimoszajtisa

Nasi d łu żn icy
Listy, skargi 1 zażalenia naszych czytelników i korespon­

dentów um ożliw iły niejednokrotnie w ykrycie i zlikw idow a­
nie wielu niedociągnięć. D latego też term inowa 1 wnikliw e 
ich rozpatrywanie jest obow iązkiem  każdej instytucji i orga­
nizacji partyjnej.

Niektóre jednak zakłady nie przysyłają w  oznaczonym 
terminie odpow iedzi na artykuły, które ukazały się w naszej gazecie.

Oto niektórzy z tych dłużników :

Spółdzielnia pracy im. 
Marchlewskiego w Elblą­
gu na notatkę „Punkt 
usługowy czy fabryka 
mebli?“ z dnia 22. IX. 53 r. 
nr 222 „Głosu Wybrzeża“ , 
w której wytknęliśmy jej 
zarządowi, że nie przyj­
muje napraw, lecz tylko 
zamówienia na nowe me­
ble.

Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Nowym 
Stawie na artykuł „Kilka 
słów o sprawach kultural­
nych“ z dnia 14. IX. 53 r. 
nr 219 „Głosu Wybrzeża“, 
które wykazuje słabe za­
interesowanie dla pracy 
świetlicowej przy cukrow­
ni.

— No, teraz to mnie Już
nawet robotnicy cukrowni 
nie znajdą.

Czekamy od w ym ienionych i innych instytucji, które nie 
przysłały dotychczas odpow iedzi na nasze artykuły, natych­
m iastowych wyjaśnień.

...meble do naprawy? Nie, 
przyjm ujem y tylko zam ó­
wienia na nowe meble.

Z  ż y c i a  p a r t i i

Przed wyjściem na połowy,..
Godzina 23.30. Gdyński gi za niewłaściwe odnoszę- — Mocno mnie bijecie, to 

port rybacki wypełnia od- r.ie się do gospodarza ze- warzysze... Macie chyba ra" 
glos kilku pracujących silni społu. Szczegóły tych zarzu- cję... Tak jest, oderwałem 
ków kutrowych. Na oświello tów zreferuje tow. Wojtko- się od partii. Złożyło się̂  na 
nym nabrzeżu stoi grupka ry wiak. to kilka przyczyn. Miałem
baków Noc z 27 na 23 gru- Przed kilku miesiącami na chorobę w rodzime i przez o 
dnia w niczym nie przypo- kutrze „Gdy 62“ zdarzyło się miesiące wracałem z morza 
mina zwykłego tu w każdy wytopienie trzech panewek do pustego domu. Wtedy tyła 
niedzielny wieczór ożywię- w silniku. Tow. Kucharski śnie zacząłem pić. Ale już 
n;a> . nie zapobiegł temu wyraźne się skończyło — tak jak i ta

4_1 Na wielu jednostkach mu niedbalstwu. Kolejno roz choroba. Przed miesiącem 
załogi nie są jeszcze w kom- pijało się na jego jednostce przystąpiłem z motorzystą 
plecie — tłumaczy przyczy- dwóch rybaków, na co nie Jersakiem do zorganizowa­
ne tej wyjątkowej ospałości reagował, bo sam często za- nia załogi szturmowej. Spra 
portu motorzysta „Gdy 195“, glądał do kieliszka. Niedaw- wa utknęła w dyrekcji. I nie 
tow. Marian Z:ęba. — Na no opóźnił wyjście całego ze zgodził się na to kierownik 
superkutrach czekamy od 18, społu w morze. W pracy gru zeSpołu tow. Selonka. Cóż — 
a na 17-metrowych od 21. py partyjnej zespołu I nie nje przyszedłem wtedy do 
Wielu rybaków zrobiło sobie brał czyhnego udziału. Po was> to. prawda, opuściłem 
trzeci dzień świat. Przez nich prostu oderwał się od partii, ręCe. Nie brałem udziału w 
nie zdążymy już na łowisko wyjałowiał. A przecie? ply- życiu partii... Towarzyszy par 
X—11, 12. Trzeba będzie wa już od 2 lat na kutrach tyjnych jest u nas mało w 
przez pierwszy dzień łowić „Arki“. Był niegdyś aktyw- zespole i właściwie jedyny 
na „Oście“ (Ost — jedno z nym partyjnikiem i przodują kontakt z partią miałem 
bliskich łowisk), gdzie łatwo cym pracownikiem. Z poprze przez oficerów K.O. W lecia 
porwać sieci, no i mniej się dniej pracy w Związkach za- jednak poszli oni na super 
złowi.... wodowych wyniósł dobre kutry na Morze Północne. A

W głosie mówiącego brzmi przygotowanie ideologiczne, my> bałtyccy, zostaliśmy sa- 
wyrażny żal do kolegów, któ jest długoletnim członkiem mi. Człowiek ciągle w mo­
rzy nie stawili S’"e w term1’- partii... rzu, rzadko dociera do nas
nie do pracy. Tyle czasu W miarę mnożenia zarzu- prasa — no i moja więź z

i ów pochylała się głowa partią rozluźniła się... Nie tłu 
tow. Kucharskiego. maczy mnie to wcale, bo i w

— Widzę w tych zarzutach tych warunkach mogłem z 
— zaczął, kiedy przyszła na siebie dawać znacznie wię- 
niego kolej — dużo osobi- cej...

................. ..........  _ stych uraz, jakie żywi do Mocno uścisnął dłonie
ludzi — odpowiada kierów- mnie. nie wiem dlaczego, go czi0nków egzekutywy tow. 
nik zespołu Władysław Gi- spodarz zespołu... Kucharski, kiedy się z nimi
lewicz. Tow. Kucharski nie może żegnał. Dziękował za pomoc

— Nie będziemy na nich jakoś zdobyć się na samokry w odnalezieniu siebie jako 
dłużej czekać. Dostaniecie tyczną ocenę swego postępo członka partii i jako odpo- 
trzech rybaków z rezerwy, wania. Ale towarzysze z egze wiedzialnego kierownika ko- 
Plyńcie na odprawę, tam już kuty wy nie zrezygnowali. łektywu ludzi morza. I choć 
czekają... — dysponuje kie- — Ostatni powrót kutrów wiedział, że na najbliższym ze 
równik połowów ob. Szenk. <50 bazy zaplanowano na 24 braniu organizacji partyjnej

— Już ruszamy, ale dajcie grudnia w godzinach od 7 do egzekutywa postawi wniosek
kilka gazet. Noc długa, moż- 12 . Wiedzieliście o tym. Tym o ukaranie go, to jednak ja- 
na na łowisku poczytać, a cźasem wy, członek partii, koś lżej mu było, gdy śpie- 
ostatnio znów nie dostajemy wróciliście z morza Wraz z in szył na swój kuter. Teraz 
ani pism, ani książek — u- nynu już 23 grudnia wieczo już widział światło na swoim 
skarża się Gilewicz. rem. Spowodowało to „ko- kursie i przyrzekł z tego kur

— Nie można się o nie do- rejc« w  porcie i zdezorganizo su nie zbaczać. Pomogą mu 
prosić u gospodarza zespołu, Wało w nim normalną pracę w tym towarzysze...
nie przynoszą ich także ofi- — przypomniał tow. Mor- Godzina 1.30. Jeszcze nie 
cerowie K.O. — popiera kie darski. wszystkie kutry zespołu I są
równika tow. Zięba. — Większość kutrów — i gotowe do wyjścia na poło-

Poskutkowało. Po chwili wasz też — mimo wyraźnej wy. Egzekutywa wykorzystu 
gazety są już na jednostkach, dyspozycji, nie poszła wtedy je czas przygotowań i zapra 
Głośniej zagrały silniki ku- na łowisko X—11 — dodaje sza do siebie z kolei kierów 
trów zespołu \ I. Pierwsze tow. Netzcl. — Łowiliście na nika zespołu, tow. Selonkę 
jednostki odbijają od nabrze Oście“ , gdzie przeciętna wy Egzekutywa przyszła do ry 
ży i kierują się ku wyjściu dajność z kutrodnia była baków. Będzie to robiła i na 
z basenu... mniejsza o 2 tony. Ponadto dal. Nauczyło ją tego IX

— Chcecie wziąć udział w rybacy podarli tam 15 wło- Plenum.

zmarnowanego...
— Zespół szósty gotów? — 

pyta nadchodzący nabrzeżem 
dyrektor połowowy „Arki“, 
tow. Wojtkowiak.

— Brak mi jeszcze trzech

zebraniu egzekutywy? — pro ków. Czy zdajecie sobie spra 
ponu.ie tow. Wojtkowiak. wę. że przez takich, jak wy,

— Jak to, w nocy? W por- kraj nasz stracił, lekko li­
cie? cząc, 60 ton ryby? Czy tak

— Nie przychodzili towa- będziemy realizować wskaza 
rzysze rybacy do egzekuty- K*a Plenum?
wy, przyszła więc ona do — O tym, że wódka jest 
nich. Nazbierało się już wie- narzędziem wroga w przygo- 
le spraw do omówienia z nie towywaniu dywersji i sabo- 
którymi, nieuchwytnymi to- tażu też na pewno wiecie — 
warzyszami z kutrów. Roz- wtrącił tow. Sapota. — Ale 
luźnił się ich kontakt z par- wy nie dostrzegliście, że gdy 
tią... Egzekutywa rozmawia towarzysz partyjny pije, tym 
teraz z towarzyszami z ze- łatwiej rozpijają się bezpar-

T. WIELOCHOWSKI

społu I, który jeszcze nie 
jest gotów, do wyjścia w mo 
rze.

Do gabinetu, w którym 0- 
bradowała egzekutywa orga­
nizacji partyjnej „Arki“ 
wszedł właśnie wezwany tu 
szyper kutra „Gdy 62", tow. 
Kucharski.

Sekretarz tow. Ryszewski

tyjni z jego otoczenia. Że w 
ten sposób rodzą się warun­
ki dla powstawania różnych 
awarii. A czy źródłem awa­
rii, jaka zdarzyła się na 
„Gdy 62“, nie było właśnie 
„popijanie?“.

Papieros dawno już zgasł 
w dłoni Kucharskiego. Przez 
chwilę jeszcze milczał, wa-

ltrótko wyjaśnia przyczynę żąc w myśli to, co usłyszał.
wezwania. W ostatnich cza- Wreszcie podniósł głowę i 
sach Kucharski zaniedbywał spojrzał prosto w twarze to- 
się w obowiązkach członka warzyszy. I jakby pokonując 
partii i w pracy zawodowej, ostatni wewnętrzny opór, o- 
W płynęły też na niego skar- dezwał się;

Załoga GZIP o 12  proc.
p o d n i o s ł a  w y d a j n o ś ć  p r a c y
Gdańskie Zjednoczenie In­

stalacji Przemysłowych wy­
konało zadania za ub. rok z 
dużą nadwyżką. Na czoło 
wysunął się Odcinek Monta­
żowy w Olsztynie, Zakład 
Produkcji Pomocniczej w 
Oliwie oraz Zarząd Monta­
żowy w Bydgoszczy.

W ciągu ub. roku liczba 
robotników biorących udział 
we współzawodnictwie osiąg 
nęła 92,3 proc. załogi, dzięki 
czemu w GZIP wzrosła wy­
dajność pracy średnio o 12 
proc. Spośród załogi przodu­
je Feliks Gajda z Odcinka 
Montażowego w Gdyni, któ­
ry zdobył pierwsze miejsce 
w skali krajowej, pracując 
bez braków.

J. Soszyński
korespondent

1 ha nie więcej niż ubiegiychrali
“ 4 q siana, a obecnie' będą“ takie roboty, jak reno- 
raJą 62 q. wacja istniejących kanałów,
40 p p nri drenowanie krecie i normal­

c e .  ODRZUCONYCH ne. Słowem — zaplanowano
WNIOSKÓW __ wszystkiego po trochę, u-
To ZA WIETF względniając przy tym

Przekn ' wzrost robót w stosunku do
wynika i â ní. °  korzyśelach roku 1953. 
chłopi ^ c h ^  - 2 meli°racjb Wojewódzki Zarząd Wod- 
wnioski w sera, • zSłaszają no-Melioracyjny nie mógł 
wego zagospodatl16 WłaŚŁi'  S1Ę natormast nastawie na Tch n otr/pw l °,Wania łąk. rozszerzenie zasięgu takiego 
w Dełni zasDokaSdnak nie s:t systernu urządzeń wodno-me
proc6 wniosków 0k- 40 lioracyJnych- który by}byp. ’ . . .  v\ dotyczącyt;h najlepszy dla terenu Żuław,
zagospodaiowania łąk na ^ ponieważ nie posiada „pod- 
ławach zostało w bieżący^  kładek naukowych“ . A Cen- 
roku odrzuconych, gdyz ^ Q_ tralny Instytut Rolniczy, 
jewodzki  ̂ Zarząd Wodno- który ma je dostarczyć i wy 
Melioracyjny w Gdańsku nie tyczyć właściwy kierunek 
posiada dostatecznej pult ^3.  robót wodno-melioracyjnych 
-'ion, aby zaspokoić potrzeby na Żuławach, również me 
rolników w zakresie zmelio- rnoże wskazać jeszcze dróg, 
rowania i zagospodarowania pr°wadz.ących do rozwiąza- 
iąk. nia tego palącego problemu.

Problem nasion jest istot- Tempo badań, prowadzo­
n e  trudny do rozwiązania C Ch przez Instytut nie na- 
z uwagi na to, ze materiał ? ąza. wi<?c jeszcze za potrze- 
ten pochodzi z importu. Czy ba^}L Nie śledzi'się również 
to jednak powinno być ha- > SC pbn,ie czynionych do- 
nrulcem dla robót merora- swladczeń. W spółdzielni pro 
cyjnych? Nie. Już bowiem dukcyjnej w Myszewie w 
przez samo założenie urzą- P°w' malborskim np. przę­
dzeń melioracyjnych na ła- Prowadz°no po raz pierwszy 
«ach, bez ich zagospodaro- na terem,e Żuław, poza tęre- 
Wania, możemy osiągnąć narn' doświadczalnymi ĆIR, 
Wzrost o ok. 20 q siana z ha. drenowanie krecie. Tym 

Poza tym należy się rów- jednak, jakie efesty gospo- 
nież zastanowić nad sprawą darcze przyniosły te urządzę 
zorganizowania produkcji n'-a melioracyjne, nie zainte- 
nasion na naszym terenie. resował się ani personel Wo­
lu jewódzkiego Zarządu Wod-

PEŁM WYKORZYSTAĆ no~Melioracyjnego ani zespól 
PARK MASZYNOWY badania Żuław CIR. Służba

Do roRót rnpi i ■ u meíioracyjna na Żuławach 
a z w J ° ^ Í  melioracyjnych, wykonując plan robót, nie 
« zwłaszcza do tzw. dreno- troszczy sie jeszcze o to aby
¿m a d  kWodnSo° Mei°ieWÓdf ki zn?elio)'Owane tereny ’ dały •Wiząd Wodno-Melioracyjny jak najwyższe Dloav.

• 0],D, trzydziestu pięciu lat, 
ód swoich pierwszych 
książek, Julian Tuwim 

zajął szczególną, czołową po­
zycję w polskiej poezji. Wy­
stąpienie literackie Tuwima 
oznacza koniec młodopolszczyz- 
ny w polskiej poezji. Jego ogrom 
ny, samorodny talent wywarł 
niezaprzeczalny wpływ na wielu 
zdolnych, wybitnych poetów, któ 
rzy z nim jednocześnie 1 póź- 
niej występowali na arenie lite­
rackiej. Jego droga ideowo-arty 
styczna, nie prosta i nie łatwa 
— jest typowa dla całego nurtu 
literackiego, którego był czoło­
wym przedstawicielem.

Dzieciństwo i młodość Tuwi­
ma, tj. czas, w którym kształ­
towały się jego pierwsze wyobra 
żenią o literaturze, o jej zada­
niach, o jej obowiązkach — przy 
padają na okres szczególnego 
bezkrólewia ideowego w polskiej 
literaturze w ogóle, poezji w 
szczególności. „Młoda Polska , z 
jej programową „antyideowoś- 
cią“ , z kultem „.sztuki dla sztu­
ki“ panowała podówczas w pol­
skich środowiskach liteiackich.

Okres wzrostu tendencji anty- 
realistycznych w literaturze w 
Polsce, jak i w Rosji zaczął się 
później niż w Europie zachod­
niej. I tu i tam zresztą ostatnie 
lata przed pierwszą _ wojną były 
szczytowe, jeśli chodzi o nasile­
nie wszelakich prądów 1 szkole.* 
formalistycznych, od futuryzmu, 
do ekspresjonizmów rożnego ro­
dzaju itd. , .

Przyczyny tego by*y proste: 
postępujący rozkład Kultuiy but 
żuazyjnej i wzrost rewolucyjnej 
walki proletariatu nie mogły nie 
wpłynąć na ustosunkowanie siq
burżuazji do sztuki realistycznej.

Julian
Popierając realizm w okresie 
walki z feudalizmem, tolerując 
realizm w okresie ekspansji ka­
pitalizmu, burżuazja musiał 1 
przejść do zwalczania realizmu 
w okresie, gdy przeciwieństwa 
ustroju kapitalistycznego stały 
się zbyt widoczne i gdy być re­
alistą — nie oznaczało już wy­
szydzać bezsens szlacheckich 
przywilejów, lecz ukazywać 
zbrodniczość kapitalizmu, dema­
skować jego nieludzki wyzysk, 
co ważniejsze, jego bezwyjścio- 
wość.

Wzrost natężenia rewolucyjnej 
walki proletariatu, powstanie 
Pierwszych partii marksistow­
skich, narastanie rewolucji socja 
lis tycznej w imperium rosyjskim 
— stworzyło warunki dla zrodzę 
nia się nowego kierunku rewo­
lucyjnego, który okrzepnie póź­
niej i zostanie nazwany realiz­
mem socjalistycznym. W litera­
turze rosyjskiej już w tym cza­
sie, w pierwszym dziesięcioleciu 
bieżącego wieku kierunek ten 
miał w swoich szeregach twórcę 
tak wybitnego, jak Gorki. W li­
teraturze polskiej, na skutek sze’ 
regu przyczyn, nurt rewolucyjny 
przybierze na sile później.

I oto są te podstawowe elemen 
ty „bezkrólewia ideowego“ panu 
jącego w naszej literaturze w 
okresie dojrzewania Tuwima. Li 
teratura realizmu krytycznego 
straciła poparcie burżuazyjnego 
redaktora, wydawcy, krytyka i 
czytelnika, osłabła, uległa napo­

rowi ftowych módek antyreali- 
stycznych. Literatura rewolucyj­
na u nas jeszcze się wówczas 
właściwie nie zrodziła.

Dodajmy do tego powstanie 
Polski burżuazyjnej, które w 
świadomości znacznej części pi­
sarzy, w tym także postępowych, 
oznaczało przecież automatyczne 
niemal rozwiązanie wszystkich 
dostrzeganych przez nich sprzecz 
ncści społecznych. Wiadomo, że 
nawet Żeromski w pierwszych 
latach dwudziestolecia ulegał ta 
kim złudzeniom.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 1 
Tuwim dał się takim nastrojom 
ogarnąć. Urodzony w Łodzi, w 
wielkim środowisku proletariac­
kim, oglądający, jako jedenasto­
letni chłopak, na własne oczy re 
wolucję 1905 roku, która w jego 
mieście rodzinnym osiągnęła roz 
mach szczególnie wielki, dostńze 
gając od pierwszych swych, szkol 
nych jeszcze wierszy, jaskrawe 
przeciwieństwo między światem 
sytych wyzyskiwaczy i światem 
wyzyskiwanych nędzarzy, sympa 
tiami osobistymi związany z tym 
właśnie światem — na początku 
Polski burżuazyjnej Tuwim nie 
potrafił dostrzec wielkiego oszu­
stwa jej menerów, udzielił jej 
swoistego kredytu poetyckiego. 
W jego pierwszych książkach 
przeważa nastrój dosyć powierz­
chownego optymizmu, zachwytu 
nad życiem, młodzieńczego rozko 
szowania się pięknem słowa po­
etyckiego obrazu, uczucia.

Ale nawet w tym naipierw- 
szym okresie twórczości różni 
się Tuwim zasadniczo od szere­
gu swoich rówieśników, z który 
mi tworzy poetycką grupę ,.Sk? 
maodra“. Jego .witalizm'', to 
jest zachwyt nad żye:em, opie­
wanie urody życia bez dostrze­
gania jego wielkich sprzeczno­
ści •— nigdy nie staje się opiewa 
niem najprostszych, fizjologicz­
nych niejako stanów życiowych 
— jak to jest u wczesnego Wie­
rzyńskiego. Jego „kredyt poetyc 
ki“ , udzielony Polsce burżuazyj­
nej, przypomina postawę Zerom 
skiego: Tuwim wierzy, że potra­
fi ona stać się państwem demo­
kratycznym, zlikwidować rażące 
nierówności, znieść krzywdę spo 
łeczną. Całkiem inaczej Lechoń, 
jego skamandrycki kolega, który 
staje się po prostu piewcą no­
wego państwa, piewcą przyszłe 
go dyktatora faszystowskiego — 
Piłsudskiego. Już w tym pierw­
szym okresie znajdzie się w po­
ezji Tuwima akcent nienawiści 
do świata kapitalistycznego, do 
■wyzysku, nierówmości, do najgor 
szego skutku kapitalizmu — woj 
ny. Pod tym względem najbliż­
szy mu postawą ideową w gru­
pie „Skamandra" jest niewątpłi 
wie Antoni Słonimski.

Tak więc Tuwim w począt­
kach swej twórczości dostrzega­
jąc świat wyzyskiwaczy i niena­
widząc go, sympatiami związa­
ny z wyzyskiwanymi, z „prostym 
człowiekiem“, nie uświadamiał

sobie roli decydującej siły, która 
by świat -wyzysku mogła obalić 
— klasy robotniczej i jej rewo­
lucyjnej partii, która w tym cza 
sie właśnie wyrosła i okrzepła.

Jest to postawa ideowa — ty­
powa dla późniejszego okresu re
alizmu krytycznego, który w kra 
jach Europy Wschodniej dłużej 
opierał się naciskowi naturaliz­
mu i formalizmu niż na Zacho­
dzie, który w sile protestu prze- 
ciwr kapitalizmowi dalej idzie niż 
realiści krytyczni czasów np. 
Piusa, który jednak także pod­
stawowej słabości realizmu kry 
tycznego uniknąć nie potrafi; 
nie widzi drogi rewolucyjnej.

Cała trzydziestopięcioletnia dro 
ga ideowego rozwoju Tuwima 
sprowadza się do wyrastania z 
tej właśnie słabości pierworod­
nej. Są na tej drodze wahania, 
są zahamowania, ale kierunek 
rozwoju jest jeden: od abstrak­
cyjnego, więc nieskutecznego pro 
testu przeciw krzywdzie społecz 
nej — aż do świadomego czyn­
nego udziału w budownictwie so 
cjalizmu w Polsce.

Nie miejsce tu na szczegółow-e 
omawianie poszczególnych eta­
pów tego rozwoju. Wspomnijmy 
tylko parę ważniejszych jego mo 
mentów.

W parę lat po powitaniu Polski 
burżuazyjnej wśród czołowych, 
postępowych pisarzy polskich o- 
wego okresu zaczynają występo­
wać nastroje rozczarowania, zja­
wiają się akcenty krytyczne pod 
adresem ustroju. Polska burżua- 
zyjna nie spełniła nadziei, które 
pisarze ci w niej pokładali.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Przyjęciaiiiiercsantów 
w Waiewśdzk m 

Zssjie e Pcsslsk ni

'K to się wcześniej zaopatrzył,ten ma

Śnieg spadł, ale na czym 
i w czym jeździć

W styczniu i lutym w 
Wojewódzkim Zespole Poseł 
skim w Gdańsku, przy ul 
3 Maja 9, pokój .213, przyj, 
mówić będą interesantów 
następujący posłowie: poseł 
L. Chajn — 12 bm. w godz. 
12,30 — 17, poseł A. Bigus
— 19 bm. w godz. 14 — 18, 
poseł S. Gabryl — 26 bm. w 
godz. 14 — 18, poseł W. Stu­
dziński — 2 lutego, w godz. 
14 — 18, poseł Cz. Wycech
— 9 lutego w godz. 14 — 18.

Poza tym odbywać się bę­
dą przyjęcia interesantów 
przez posłów w terenie woj. 
gdańskiego. W dniu 26 bm. 
w godz. 16 — 19 poseł Mu­
rawski przyjmować będzie 
mieszkańców w siedzibie 
IUKFN w Nowym Stawie w 
pow. malborskim, a poseł R. 
Cebertowicz — w siedzibie 
PKFN w Kwidzynie, w go­
dzinach 14 — 17. W dniu 19 
lutego poseł J. Leśniak przyj 
mować będzie interesantów 
w siedzibie MKFN w Pucku, 
w pow. wejherowskim, w 
godzinach 16 — 19.
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! Choć saneczki się przewróciły... !

Od kilku lat nie mieliśmy 
tak pięknej, śnieżnej zimy. 
Duże opady śniegu i kilku­
stopniowy mróz stwarzają do 
godne warunki do uprawia­
nia wszystkich dyscyplin 
sportów zimowych. I lud­
ność trójmiasta, zwłaszcza

na śnieg i lód, gdyby... kie­
rownictwo sklepów sporto­
wych pomyślało w odpowied 
nim czasie o pełnym zaopa­
trzeniu na sezon zimowy.

Niestety, Centrala Handlo­
wa Sprzętu Sportowego i

Dziś otwarcie
„D om u  S io łe c z n e g o “

w Oruni
W dniu dzisiejszym, o 

godz. 17, odbędzie się w 
Oruni uroczyste otwarcie 
przy ul. Dworcowej 4 Spo­
łecznego Domu Dzielnico­
wego. Dom ten, urządzony 
w wyniku interwencji na­
szej redakcji przez Prezy­
dium MRN w Gdańsku, 
przy pomocy mieszkańców 
Oruni, będzie ogniskiem 
życia społecznego i kultu­
ralnego tej dzielnicy.

młodzież, masowo wyszłaby tym razem pokłóciła się z se
zonem. Półki i regały skle­
pów i stoisk sportowych • — 
jeśli chodzi o odzież — zała­
dowane są lekkimi trykota­
mi, bluzeczkami i koszulka­
mi, a jeśli chodzi o sprzęt, 
to można nabyć... kajaki ; 
wiosła. Nie ma natomiast 
tego, czego wszyscy szuka­
ją. Co prawda zaopatrzenie 
sklepów w tym roku popra­
wiło się, ale niedostatecznie. 
Spodnie narciarskie są, ale 
ciepłych swetrów z golfem 
brak. Buty do łyżew można 
nabyć, natomiast buty nar­
ciarskie dawkowane są jak 
na lekarstwo.

Dni radości i zabawy 
przy noworocznej choince

Była to prawdziwa niespo 
dzianka dla 400 dzieci pra­
cowników NPZD we Wrzesz 
czu. Rozpoczęła się w mo­
mencie rozdania kotylionów. 
Gdy orkiestra zagrała wal-

choinek noworocznych, nie 
przygotowywał podarków. 
Dopiero w Polsce Ludowej 
dzieciństwo stało się pro­
mienne, szczęśliwe.

Podczas zabawy wystąpił
czyka, dziesiątki „par“ ruszy zespół dzieci z zakładowego 
ły do tańca. Że tam nóżki przedszkola. 5-letnia Krysia 
trochę się plątały, że szły Śmigielska zdobyła huczne 
nie w  takt muzyki — trud- brawa za taniec rosyjski 
no. Nikt się o to nie mart- „Katiuszą“ , a 8-letnia Danu- 
wiŁ sia Szymańska tańczyła „ko

Wszystkie dzieci bawiły żaka“ przy aplauzie obec- 
się wesoło przy noworocz- nych na sali.

;  Przyjemna jest jazda na saneczkach. Hicie ,-radości i
i  sprawia dzieciom nawet wted., gdy saneczki się przewrócą, ;
| a młodociani sportowcy znajdą się w puszystym śniegu.

Obiektyw nasz uchwycił właśnie radosny uśmiech czte- ź 
= roletniej Małgosi Ćwiklik w momencie „katastrofy“. =T i i i i i u i i i i m m i t i i m H i n t m i i m M i t t M m i m i i t t m i H i i i i M i m m i M i i m i n i i m i i i i u i n i i H u m i i i i i n

nej choince. A wraz ze swy­
mi pociechami wesoło bawi­
li się i rodzice. Radość dzie­
ci była ich radością. Im nikt 
w dzieciństwie nie urządzał

KRONIKA DNI  A

Organizatorzy choinki ob. 
ob. Teofil Budacki, Wanda 
Flejszer i Danuta Zielińska
zasłużyli na uznanie.

Nowy sklep spożywczy
Dyrekcja m h d  w Gdańsku ! bawach, oglądaniu pięknych

Wesoło bawiły się na no­
worocznej choince również 
dzieci kolejarzy z Zaspy. 
Czas upłynął na różnych za

MHD w
otworzyła w dniu wczorajszym j bajek. Dziadka-Mroza z po- 
żywczymi6— dar* a™ P?witał gwar rados

nych głosow. Z niecierpli­
wością odwiązywały dzieci 
paczuszki, by po chwili za­
jadać się cukierkami, pier­
nikami.

przy ul. Szerokiej 
23/24 w  Gdańsku.

Posiedzenie
Polskiego Towarzystwa 

Fizycznego
W  środę, 13 bm . o  godz. 19, w 

m ałej sali w ykładow ej Zakładu 
F izyki Politechniki Gdańskiej 
odbędzie się posiedzenie oddzia­
łu gdańskiego Polskiego Towarzy­
stwa Fizycznego, na którym  mgr 
inż. Jan Ożóg w ygłosi referat 
pt. „Zagadnienie ogniw  w ęglo­
w ych“ .

Poradnia
prawno - społeczna LK 

w Gdyni
Zarząd &Hejski L igi K obiet w 

Gdyni zorganizował poradnię 
prawno -  społeczną. Zarząd Miej 
ski Ł K  w  Gdyni w zyw a wszyst­
k ie kobiety, by  szeroko korzys­
tały z bezpłatnej pom ocy.

Poradnia czynna jest w  każdą 
środę, od godz. 16 do 20, w  lo ­
kalu Zarządu M iejskiego LK w 
Gdyni przy ul. Świętojańskiej.

Ze wszystkich zakładów 
pracy napływają do nas za­
wiadomienia i zaproszenia 
na choinki noworoczne. Nie 
jesteśmy w stanie, nię ma­
my miejsca, by wszystkie 
„opisać“. Dlatego też prosi­
my naszych korespondentów 
i czytelników nie zrażać się 
tym. że nie napiszemy o 
choince w ' ich zakładzie, 
urzędzie czy szkole. Życzy­
my natomiast wszystkim 
dzieciom jak najprzyjemniej 
szej zabawy przy noworocz­
nej choince. By jak najdłu­
żej została im w pamięci.

<J. O).

Oto co otrzymał w dniu 
wczorajszym z hurtowni ob.
Lewinowicz — kierownik 
sportowegą sklepu wzorco­
wego przy ul. Długiej: klu­
cze do łyżew, wiązania do 
nart, 40 par łyżew, narty 
(bez kijów), skafandry i dam 
skie spodnie narciarskie. Ar 
tykuły te „pójdą“ w ciągu 
kilku godzin, a potem per­
sonel znowu będzie bezrad­
nie rozkładać przed klienta­
mi ręce, tłumaczyć się, że 
„wyszły“, „jak dostaniemy“ 
itp.

Dyrektor Centrali Handlo­
wej Sprzętu Sportowego ob.
Nawrocki dumny jest z wy­
konania planu. W artykułach 
skórzanych, mówi on, cen­
trala wykonała plan w ok.
150 proc., w artykułach 
drzewnych — w 212, a w in­
nych — w ok. 300 proc.
Kiepski jednak był to plan, 
zła była znajomość potrzeb 
rynku, jeśli obecnie odczuwa 
się takie braki. Zadowolenie 
zaś dyrektora jest wyrazem 
braku troski o zaspokojenie 
potrzeb rynku. Beztroska da 
przejawia się jeszcze w tym, 
że Ob. Nawrocki z góry zde­
cydował. że nie da się po­
lepszyć zaopatrzenia trójmia 
sta w sprzęt i odzież dla 
sportów' zimowych. Z góry 
przekreśla on wszystkie moż 
liwości. otrzymania dodatko­
wego przydziału tych towa­
rów dla naszego terenu.

Winę za ten stan rzeczy 
ponoszą również wydziały 
przemysłu i handlu prezy- _____
diów MRN 1 WRN, które j Dla ki IV. 14,30 — Dla kółek 
nie troszczą sie o właściwe m łodych przyrodników , 15,lo —
ustawienie produkcji prze- ^ e c i  iT m - “'„zl5’ śpiewników 
rnysłu terenowego. Wiele bo j M oniuszki“ . 17.00 — wiad. popo- 
wiem spółdzielni mogłoby ; łudniowe. 17.05 -  Koresponden- 
z powodzeniem produkować! cjaz
i sp rzę t  s p o r to w y , 1 o d z ie z , 1 literacka. 19.30 — Muzyka t ak

Są, niestety, taey...
Trudno, z braku mieszkań 

wiele rodzin w trójmieście 
zajmuje wspólne lokale. W spot 
życie zamieszkałych wspólnie 
rodzin byłoby najczęściej zgod 
ne, gdyby nie pewne typy 
współlokatorów. Ot, jak Len 
na przykład.

* * *

Przede wszystkim czuje się. 
gospodarzeni całego lokalu. To, 
ic ma przydział na pewną ty i 
ko jego część — to niespra­
wiedliwość wołająca o pomstę. 
/  zgodnie z tym, traktuje in­
nych współlokiftorów iv mysi 
zasady — „ja wam pokażę, wy 
mnie\ jeszcze poznacie

By ¡poznali dokładnie z kim, 
mają do czynienia, kłóci się ze 
wszystkimi, o każdej porze, by 
le gdzie i byle o co. W piw­
nicy — o każdą piędź, o gro­
szek węgla, o każdy wiór. 
Wszystkich podejrzewa, że 
chcą go skrzywdzić. W kuch­
ni chce być zawsze pierwszy. 
Zachłannie zabiera wszystkie 
krążki, byle tylko nikt inny 
nie mógł korzystać.

Jeśli ma radio, to najwięk­
szą przyjemność sprawia mu. 
gdy o północy gra na cały 
głośnik. Jeśli zaś nie ma, a 
znajduje się ono u kogoś inne 
go w tym mieszkaniu, to od 
rana do wieczora gdera, że 
mu przeszkadza, choćby grało 
najciszej.

Gdy trzeba coś wspólnie w 
mieszkaniu zrobić, udaje, że

nic go to nie obchodzi, ze nie 
jest to jego obowiązkiem. On 
płaci komorne i wymaga. Przy 
tym, jego zdaniem, wszystkie­
mu są winni współlokatorzy, 
Za węgiel, do centralnego ogrze 
icania płaci ostatni, po dłu­
gich targach. Przy każdym ra 
chunku za elektryczność awan­
turuje się, że inni palą świat 
ło, a on musi płacić. Sam p̂ rze 
cięż korzysta tylko... z grzej­
nika elektrycznego, pokojowe­
go piecyka i żelazka. Przesta­
ło innie mebli, sprzątanie rozpo 
czyna zazwyczaj o północy, 
bo w dzień nigdy nic ma 
czasu.

/  zawsze przy tym wszystkim 
się skarży, pisze zażalenia, in 
terweniujc, że jego krzywdzą, 
że tak dalej mieszkać nie mo­
że, że jego współlokatorzy są 
niewychpwani! Zamykają ma 
kuchnie i ubikację, każą sprzą 
tać schody itd itd.

*  *  *

O lokatorzy wspólnych mie 
szkań! Zastanówcie się — czy 
czasem nie jest to Wasz obraz

Pomimo że namalowany zo­
stał na wzór i podobieństwo 
ob. Pcisów, zam,. przy ul. Sło­
necznej 5a iv Gdańsku-Oliwie.

____  (Jog.)

R A D I O
Ważniejsze audycje 
na wtorek, 12. I. 54 r.

6.30 — Dziennik poranny. 12,04 
— Dziennik południowy. 13,40 -  
Utwory na flet i klarnet. 14,10 —

T E A T R Y
Teatr W ielki w Gdańsku —

„H alka“ , godz. 19.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

„B arbarzyńcy“ , godz. 19, 
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Zw ady m iłosne", godz. 19. 
Teatr Lalek — nieczynny.

K I N A

obuwie na sezon zimowy. 
Ale o tym trzeba pomyśleć.

tualności. 20,00 — Koncert sym­
foniczny. 21,00 — Dziennik w ie­
czorny. 21,?6 — Wiad. sportowe.trzeba poznać potrzeby ryn- 121.30 — Serwis c z r m  dla ryba 

ku Braki w tei dziedzinie i ków. 22,00 -  Aud. liter. 
«winHrrn -żp i 7P znaiomo- Program lokalny. 8,00 -  Aud. SWiaaczą, ze 1 ze j 'satyr. ,,Radiowa Stocznia Remon
scią potrzeb terenu 1 z pia- j towa“ . I6.40 — „M ądrość i siła“ , 
nowaniem ich zaspokojenia i ifi.55 — A udycja młodzieżowa.

, 117,20 — „Z ielone sygnały“  —nie jest dobrze. } aud. dla kobiet. 17,25 — Zagadki

(W. W.)
j muzyczne. 17,45 — Skrzynka ra­
diowa.

GDAŃSK: „L eningrad“  —
„Grzesznicy bez w iny“ , godz. 16, 
18 i 20. „B a jka“  — „B urza“ , godz. 
16, 18 i 20. ZM P -ow iec“  — „Fanfan 
Tulipan“ , godz. 16, 18 i 20. „D el­
fin “  w Oliwie — .Szkarłatny 
kwiatuszek“ , godz. 16, 18 i 20. 
>,l M aja“  w N owym  Porcie — 
„N a kalkuckim  bruku“  godz. 17 
i 19.

GDYNIA: „A tlan tyk“  — „K u r­
han M ałachowski“ , godz. 15.30, 
17.30 i 19.30. „G oplana“  — „S a ­
m otny żagiel“ , godz. 16, 18 i 20 
„W arszawa“  — „G dzieś w  Eu­
ropie“ , godz. 16, 18 i 20. „P ro ­
m ień“  w Chyloni — „M łode ser­
ca “ , godz. 17 i 19. „Fala“  na 
Grabówku — „W ielk i obyw atel“ 
II seria, godz. 18 i 20. „N eptun“  
w Orłowie — „B ó j skończy sic; 
ju tro “ , godz. 17 i 19.

SOPOT: „B ałtyk“  — „W iosna 
w M oskwie“ , godz. 15.30, 17.30 i 
19.30. „P olon ia“  — „N ierozłącz­
ni przyjaciele“ , godz. 16, 18 i 20.

Międzynarodowe zawody narciarskie w ZSRR
nie przyniosły sukcesów 
naszym reprezentantom

gowych. Kuzin, uzyskał czas 
1.40:09, zwyciężając o 28 
sek. Fina Salo i prawie o 3 
min. — Hakulinena. Następ­
ne miejsca zajęli biegacze ra 
dzieccy w kolejności: Szełu- 
cliin, Oljaszew, Borin, Te- 

XV niedziele 10 bm. na Wzgórzach^ Leninowskich w rentjew, Morozow. A. Kuz- 
Moskwie rozegrano międzynarodowy konkurs skokótv niecow i B. Kuzniecow. 
narciarskich z udziałem czołowych skoczków Polski.
CSR, Norwegii, Finlandii i ZSRR. Mimo kilkunastostop­
niowego mrozu zawody zgromadziły pod skocznią 80 tys. 
widzów.
Po serdecznym powitaniu Węgrzynkiewicz — 30 i Wie- 

gości zagranicznych uczest- ozorek — 34. 
nicy zawodów przedefilowali Uktusskich Dod
przed trybunami, .  następnie Sw ? „ £ » ? k ) K i  bK

gacze Polski, Finlandii, CSR 
i ZSRR rozpoczęli 10 bm. za 
wody międzynarodowe. W

kierownicy wszystkich dru­
żyn otrzymali od narciarzy 
radzieckich pamiątkowe pro 
porczyki. Część oficjalną za­
kończono odegraniem hymnu 
radzieckiego.

Konkurs zakończy! sie zwy 
cięstwem doskonałeso skocz 
ka norweskiego Falkangera, 
który uzyskał notę 221.8 
pkt. i miał skoki 59 i 62 m. 
Norweg był najlepszym sty­
lowo zawodnikiem a jego 
skok 62 m byt najlepszym 
wynikiem dnia. Drugie 
miejsce zajął Fin Salmen- 
randa — nota 217 (skoki 59 
i 59.5 m), trzeci był za­
wodnik radziecki Grozin — 
nota 216,4 (skoki 59,5 i 61 ,n). 
Czwarte miejsce zajął 
Skworcow (ZSRR), piąte i 
szóste — Norwegowie Sa- 
muelstuen i Krunveldt, a 
siódme i ósme skoczkowie 
radzieccy Szamajew i Samo- 
chwatów.

Z Polaków najlepiej wy - 
nadi zasłużony mistrz sportu 
St. Marusarz, który podzie­
lił się 9 i 10 miejscem z Kn- 
driaszewem (ZSRR!. Obaj 
uzyskali noty po 207.7 pkt. 
Marusarz miał skoki 58 i 57,5 
m. Pozostali Polacy zajęli da 
lekie miejsca: Kula — 22, 
Kowalski — 23, Polok — 24,

pierwszym dniu rozegrano 
bieg na 30 km, który zakoń­
czył się sukcesem zawodni­
ka radzieckiego Kuzina. Po­
konał on po zaciętej walce 
doskonałych biegaczy fiń­
skich, a wśród nich mistrza 
olimpijskiego na 50 km Ha­
kulinena. Bieg rozegrano na 
15-kilometrowej pętli, w bar 
dzo dobrych warunkach śnie

Na całej trasie biegu Ku­
zin stoczył zacięty pojedy­
nek z Finem Salo. Na pierw 
szych 5 km najlepszy czas 
miał Fin Sivonen — 16:13 
min., ale na 10 km na czoło 
wyszedł Kuzin (33 • 55 min.). 
Na półmetku (15 km) objął 
prowadzenie Salo (48 *513, 
wyprzedzając Kuzina o 9 
sek. Na 20 kilometrze Salo 
był nadal na czele ale na 
finiszu Fin nie wytrzymał 
silnego tempa i zawodnik ra 
dziecki wysunął sie na czoło, 
kończąc zwycięsko bieg.

Z Pniaków najlepiej wy­
padli Holeksa, który zajął 
50 mie.isoe (1 : 56 : 30) i Bu­
kowski który był 51 w cza­
sie 1 : 59 : 07.

Ogółem startowało 57 bie­
gaczy.

W  Zakopanem
s t a r t c w f ć  ły ż w i a r z e
CSR, W ągier i Polski

1 bm przybyli do Zakopanego 
łyżwiarze węgierscy, którzy wez 
mą udział w trójm eczu w jeź- 
dzie szybkiej CSR — W ęgry — 
Tolska. Zaw ody te odbędą sie 
w dniach 23 — 25 bm.

W skład drużyny węgierskiej 
wchodzą czołowi zaw odnicy: mi­
strzyni Wegier w w ieloboju  Fold 
vari-Boer, wicem istrzyni Roka, 
mistrz kraiu w konkurencji mę­
skiej — M erenyi oraz czołowi za 
w odnicy: Navai Lerines. Konya, 
I Kovacs i A. Kovacs.

Do Zakopanego przyjechali też 
łyżwiarze polscy. Pod kierun­
kiem trenerów Janusza i Kazi­
mierza Kalbarczyków do zawo­
dów przygotowują sie nasi za­
w odnicy: Potanowicz. Niernczy- 
kówna, Boudouin, Skrzynnik, Le 
wandowski, M agierowski, Ny­
kiel.

Przyjazd drużyny czechosłow a­
ckiej spodziewany jest ok. 20 
bm

Rozporzęla się łl runda 
mistrzostw II Ligi bokserskiej

W sali MDK w Gdyni od- półciężkiej Domański uległ 
były się w dniu wczorajszym w II rundzie przez k. o. Szy- 
zawody bokserskie o mi- mańskiemu i w wadze cięż- 
strzostwo II Ligi pomiędzy kiej Chorążykiewicz z wy ci ę- 
miejscow.ym Kolejarzem żył w drugim starciu przez 
PLO i wrocławska Gwardią- tko. Laskowskiego.
Mecz zakończył się zwycię- W pozostałych spotkaniach 
siwem drużyny wrocławskiej uzyskano następujące wyni- 
w stosunku 12:8. Poziom ki:
walk był na ogół słaby i wię- „,S(tuJPA i*151*?°) “• _ W łókniarz (Łódź) 14:5. K ole jsr*  kszosc spotkań ̂ kończyła się (Warszawa) — Gwardia (Szcze­

cin) 8:12, K olejarz (Bydgoszcz) — 
Gwardia (Poznań) 12:8.

GRUPA II: K olejarz (Szcze­
cin) — Ogniwo (K raków ) 18:7. 
Unia (P iotrków ) — Stal (Poznań) 
10: 10.

O WEJŚCIE DO II LIGI 
BOKSERSKIEJ

W jednym  m eczu o w ejście  do

przed czasem. Na wyróżnię, 
nie zasługuje jedynie spotka­
nie w wadze koguciej pomię­
dzy b. mistrzem Europy Ka- 
sperczakiem (GW) i Lebie- 
dzińskim. Po żywej wymia­
nie ciosów, która trwaia
przez wszystkie starcia zwy-  ̂ „„
c ię ż y ł je d n o g ło ś n ie  n a  p u n - n  Ligi bokserskiej, rozegranym  
k ty  K a s p e r c z a k .

(Dokończenie ze str. 3)

W literaturze okres ten znamio­
nuje „Przedwiośnie“ Żeromskie­
go i wystąpienie poetyckie Bro­
niewskiego. Kształtowanie sie no­
wego nurtu w naszej literaturze, 
wyrażającego rewolucyjne dąże­
nia proletariatu; nie przypadko­
wo zbiega się z najjaskrawszym 
może oskarżeniem polskiego ka­
pitalizmu, do którego był zdolny 
realizm krytyczny Oba te zjawi­
ska wywołane zostały tymi samy­
mi przyczynami: wzrostem na­
strojów rewolucyjnych w kraju 
i coraz silnieiszym oddziaływa­
niem przykładu ZSRR.

Twórczość Tuwima w tym o- 
kresie nabiera politycznych kolo­
rów. Coraz większą role w niej 
gra motyw protestu przeciw 
niesprawiedliwości świata ka­
pitalistycznego. W wydanych w 
1926 r. „Słowach we krwi“ znaj­
dujemy nowe dla poety określe­
nie roli. którą poezja jego ma 
spełniać: — oręża, bijącego w 
mieszczańska moralność, w miesz 
czańska estetykę

W miarę narastania faszyzmu 
w Europie i w Polsce, dojrzewa i 
krzepn;e w postawie Tuwima ton 
walki już nie tylko estetycznej i 
moralnej, ale i po prostu polity­
cznej- Jak stwierdza Władysław 
Broniewski — Tuwim należał do 
tych pisarzy polskich, którzy za­
wsze sie włączali do antyfaszy­
stowskich akcji, organizowanych 
w środowisku literackim przez 
grupę pisarzy, związanych z KPP 
W tym czasie w jego twórczości 
ze szczególną siłą brzmieć zaczy­
na ton satyry, wymierzony prze­
ciw wstecznictwu i kołtunerii 
przeciw faszyzmowi.

Julian Tuwim
Jeśli ktoś nie potrafi się roze­

znać w ocenie międzywojennej 
twórczości Tuwima — niech prze­
czyta na nowo to, co wypisywa­
ła na jego temat reakcja polska, 
co wypisywali rozmaici pisarczy­
kowie oenerowscy, endeccy, ozo- 
npwi.

Żaden inny pisarz polski nie 
wywoływał chyba takiej fali na­
paści. I choć preteksty do ataków 
bywały różne (np. zarzucano mu 
i demoralizacje armii polskiej w 
wierszu „Do prostego człowieka“ 
i bluźnierstwa i po prostu niedo­
bre przekłady z Gogola) — to 
przecież sens obiektywny tych a- 
taków był jasny: atakowano Tu­
wima, bo doceniano ogromny za­
sięg jego twórczości, siłę jego ta­
lentu — i widziano, że poezja ta 
wymierzona jest przeciw faszyz­
mowi, jest głęboko humanistycz­
na. więc postępowa.

Rozwój ideowy Tuwima nie za­
trzymał sie jednak na etapie an­
tyfaszystowskim. W czasie'wojny 
poeta, znalazłszy się na obczyźnie, 
miał możność spojrzenia jaśniej 
na rzeczywistość światową i pol­
ska.

Na parę miesięcy przed swoja 
śmiercią Tuwim opowiedział mi, 
kiedy dokonała się w nim osta­
teczna ewolucja ideowa: stało się 
to w dniu napaści Hitlera na 
Związek . Radziecki Zrozumia1 
wtedy Tuwim, że głęboka, potęż­
na miłość do Polski, do jej ludu, 
do lej jeżyka, która zawsze była 
natchnieniem jego poezji --- aby

stać się skuteczna, musi się sprzy 
mierzyć z wielką ideologią mark- 
sizmu-leninizmu. ze światowym 
obozem demokracji i socjalizmu. 
z czołowym państwem tego obo­
zu — ze Związkiem Radzieckim.

Od 22 czprwca 1941 noku Tu­
wim bierze czynny udział w pra­
cy propagandowo-organizacyinej, 
którą prowadzą w Ameryce anty- 
faszyści polscy i amerykańscy. Po 
powstaniu Związku Patriotów 
Polskich w Moskwie Tuwim zgła­
sza do ZPP całkowitą swoją so­
lidarność. czego wyrazem był 
choćby list jego z tamtych cza­
sów, drukowany niedawno ■ w 
„Trybunie Ludu“ .

Pełnym wyrazem tej jego ewo­
lucji jest jego praca poetycka w 
Polsce Ludowej.

Tuwim zaczynał swoją drogę 
ideową od nieokreślonego, ogól­
nikowego protestu przeciw krzyw 
dzie społecznej. Jej dalsze etapy
— to był protest przeciw miesz­
czańskiej moralności i estetyce 
oraz udział w walce antyfaszy­
stowskiej. Od protestu przeciw 
różnym, coraz trafniej dostrzega­
nym przez siebie stronom tego 
samego zjawiska — kapitalizmu
— poeta doszedł w ostatnim okre­
sie swego życia do afirmacll. do 
potwierdzenia — stał sie poeta 
budującego się socjalizmu.

Tuwim odegrał ogromna role 
w historii najnowszej poezji pol- 
skiej i literatury. Wymieńmy po­
krótce kilka najważniejszych te­
go dowodów.

Tuwim zrewolucjonizował pol­
ski język poetycki, poetykę, skła­
dnię, obrazowanie, rytmikę. Zja­
wienie się jego na arenie poetyc­
kiej oznaczało koniec młodopol- 
szczyzny. Tuwim dokona) w poe­
zji naszej częściowo tego samego, 
co Majakowski uczynił w rosyj­
skiej — zbliżył ją do języka co­
dziennego. przeniósł do poezji ca­
le sterty „wulgarnych“ , zwyczaj 
nych słów i zwrotów, zbliżył więc 
tę poezje do szeregowego czytel­
nika Tuwim to i niektórzy iego 
koledzy, z trochę młodszych Bro­
niewski — wprowadzili do naszei 
poezji tak niewątpliwe dziś jej 
atrybuty, jak asonans i wiersz 
toniczny.

Razem ze słownictwem, skład­
nią poetycka — dzięki Tuwimo­
wi wtargnęła do poezji wielka i 
nowa dziedzina tematyki — co­
dzienna. zwyczajna, ludzka Poe­
zja polska zeszła z koturnów, 
stała się bliska życiu.

Tuwim sławę największą zy­
skał. dzięki swej wspaniałej liry­
ce osobistej. Ale co najmniej w 

. trzech innych rodzajach literac­
kich zasługi jego są również o- 
gromne.

Tuwim wzniósł satyrę politycz­
ną na najwyższe szczyty kunsztu 
poetyckiego. Jego zasługi w tej 
dziedzinie domagają się szczegól­
nego omówienia.

Tuwim stworzył nowoczesna 
nolska poezję dla dzieci Z czy- 
tankowej szarzyzny potrafił on 
wznieść ten tak ważny rodzaj

literacki na wyżyny sztuki. Jego 
wiersze dla dzieci nie tylko zdo­
były sobie powszechne uznanie w 
kraju, nie tylko stworzyły tu ca­
łą szkołę, ale są tłumaczone na 
najrozmaitsze iezyki Wielką po­
pularność zdobyły one m. in. w 
Związku Radzieckim, gdzie tłu­
maczyli je naiłepsi poeci, np. Ser­
giusz Michałków,

Wreszcie Tuwim dokonał o- 
gromne.i pracy w przyswajaniu 
naszej literaturze arcydzieł lite­
ratury, zwłaszcza poezji rosyj­
skiej Puszkin. Lermontow, Gri- 
bojedow, Gogol. Niekrasow. Ma­
jakowski — dzięki iego przekła­
dom weszli do skarbca naszej 
kultury, nie tracac niepowtarzal­
nego piękna oryginału. W dzie­
dzinie tej która do końca życia 
pasjonowała Tuwima — iego za­
sługi jakościowo biorąc, dadzą 
się porównać z tym. czego doko­
nał Boy Żeleński z prozą fran­
cuską.

Tuwim zjawił się w polskiej 
poezji w okresie osobliwego „bez­
królewia“ ideowego. Ale z tego, 
co zastał, najbliższe mu były 
wzory najlepsze: znamy z jego 
wypowiedzi role jaką w jeso po­
etyckich początkach ocłega-ała po­
ezja Leopolda Staffa Życiory" 
twórczy Tuwima obejmuje okres 
w którvm narodził sie rewolu­
cyjny nurt naszei literatury. Ży­
ciorys ten ukazuie nam wzrusza­
jąca i piękna drogę, która do ide­
ologii socjalizmu przebvwaja naj 
ionsi pisarze epoki poprzedniej 
ipśli żmva w ich dt:«7er>h jest mi 
łość do kraiu własnego, miłość 
do ludu. nienawiść do fałszu 
krzywdy, nierówności społecznej

JERZY PUTRAMENT

Wyniki techniczne: (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Gwardii): w wadze muszej 
Łakomy wypunktował Ptaka, 
w koguciej Kasperczak zwy­
ciężył Lebiedzińskiego, w 
piórkowej Jaworski przegrał 
na punkty z Andrzejewskim, 
w lekkiej Sobko zwyciężył w 
II rundzie przez dyskwalifi­
kację Samulewskiego, w lek- 
kopółśrpdniej Strojny prze­
grał z Boetherem. w półśred- 
niei Dominik przegrał ia 
punkty z Katą, w lekkośred- 
niej Żmijewski wygrał w I 
rundzie przez k. o. ze Szwar­
cem, w średniej Maciejew­
ski znokautował w pierw­
szym starciu Nawrockiego, w

lo bm., mistrz Stalinogrodu 
GW ARD IA (Bielsko) pokona)* 
mistrza w oj. łódzkiego — WLÖK 
N IA R ZA  (Tom aszów) 15:4.

Rekord Polski
w hali poznańskiej 

ustanowiła Gawełówna
Na lekkoatletycznych mi­

strzostwach woj. poznańskie 
go w hali uzyskano kilka 
dobrych wyników. M. in. 
Gawełówna (Stal) w biegu 
na 80 m ppł. pokonała re- 
kordzisfkę Polski Minicką ł 
poprawiła o 0,3 sek. rekord 
Polski w hali wynikiem 12,7.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
k o m i n i a r z y

Sekcja Remontowo - Budowlana 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Kochanowskiego 75 

tel. 410-03
wykonuje roboty z zakresu
1. z d u ń s t w a  — piece pokojowe, kuchenne, sto­

łówkowe, piekarnicze:
2. d e k a r s t w a — krycie dachów ceramicznych 

i papowych oraz naprawy kominów fabrycznych 
i obmurza kotłów parowych.

PRZYJMOWANA JEST RÓWNIEŻ KONSERWACJA.
________________________  ______ 75-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Inżyniera mechanika lub technika z długoletnią praktyką 
na stanowisko głównego mechanika poszukuje się. Reflek­
tujemy na siły wysokokwalifikowane. Podania z ży­
ciorysem składać w dziale kadr w Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej — Gdynia, ul, Waszyngtona 1. 56-K
Inżyniera lub technika - mechanika na stanowisko kie­
rownika działu starszego mechanika przyjmie od za­
raz Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Odpadków 
Zwierzęcych i Roślinnych w Gdańsku, ul. Toruńska lOb. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje z-ca dyrektora.

69-K
Głównego księgowego zatrudni od zarai Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Starogardzie Gd., ul. Mickiewi­
cza 18. 76-K

OGŁOSZENIA DROBNE BREMER Aniela. Wrzeszcz, K o­
chanowskiego 3/4 zgubiła prze­
pustkę Stoczni Remontowe.1 

na miesiąc 
67-P

KURSY maszynopisania, steno­
grafii. sekretariackie w Gdań- Gdańsk - Ostrów, 
sku i w Gdyni. Zapisy ’ w e styczeń 1954
Wrzeszczu. Grunwaldzka 75. róg 7 r i -T,m v r t  . ^
Rutkowskiego, w Gdyni. Abra- 7 ^ BI° 5NO<5pLeł̂ t^ : R? ln,cze 
kama 8. tel 48-94, codziennie. ?, f e*?.em e S p ó łd z ie lca  „Lepsze 67-K Ju*ro“ , gromada Kierzkowo,

grn. Przywidz, pow. Gdańsk.
TRZYMIESIĘCZNA koresponden '  142-G
cyjna, nowoczesna nauka ksi^- , .D_ VD, rr .
nowości Łódź 1. skrytka 163. PRZYBYLSKI Jan tnż. W blaz.

5-K SRubił legitym ację służbową 
oraz przepustkę stałą wydaną 

ZGUBIONO dowód osobisty nr przez Zakłady M echaniczne im. 
BCW 343448 na nazwisko Gołąb gen Karola Świerczewskiego. 
Piotr, gm Cewice, pow f ębork. 73-P

S6~P KANIOW SKI Edward, Gdańsk- 
KNIFFEL Edmund, Starogard Siedlce, Kartuska 73. Dom Stocz 
G d„ W odociągi 2. zgubił kartę niowca 2 zgubił przepustkę sta- 
ineldunkową. 68-P ta Stoczni Gdańskiej 194-G
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